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POZNANSKI.Niedziela, 14 października 1866.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 16 sgr., w monarchii pruskiój 
3 tal. 1 ggjr. 8 fen., w Austryi 5 gnid. 41 cent., w Niem­
czech 3 tal. 12 sgr., w Francyi 18 fr., w Anglii 1 f. sat 
w Szwecji 6 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 26 sgr.. w Wło 
sxoch 28 fr., w Rzymie 30 fr., w Szwaj car V i 25 fr., w Bel­

gii 16 fr., w Turoyi 28 fr., w Ameryce 6 doi. 
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedyoyi; przedpłatę przyjmują w mo- 
sarckii pruskićj oraz w państwach do związku poczto­
wego niemieeko-aostryack, naleiąoycłi urzędy pocztowo- 
W innych krajaoh zaś tylko uaeze agentury, za których 
pośrednictwem (zob. nii.) mętna takte przesyłać ogło 

atenift do ekspedyoyi Dzień. Poznańskiego. 
Rękopisma

nadsyłano rcdakcyi nie zwracają się 1 będą 
niszczone.
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¿¡j POZNAM, 13 października.
Nadzieje i przewidywania bliskiego choć tymczaso­

wego załatwienia sprawy wschodnićj, dające dziennikar­
ski?^ francuskiemu powód przypisywania całśj w tćj mie- 
i!łrze położonćj zasługi usiłowaniom gabinetu tuileryjskicgo 

58% mianowicie energicznym przedstawieniom poczynionym 
it. Lrzez p- Msustier zarówno w Carogrodzie jak w Atenach, 

jacbwiały się pod wpływem najświeższego telegramu 
i ’?o zWyCięstwie zupełnśm powstańców kandyjskich, odnie- 
łat sionóm w dniu 2 b. m. nad połączoną armią turecko- 
; Ijgaipską. Jeżeli wiadomość ta, nadesłana do Tryestu przez 

“iKorfu, zatćm z greckiego zaczerpnięta źródła, rzeczywiście 
'prawdziwą się okaże, natenczas nastąpić może nowy obrot 

aitrzeczy na Wschodzie, który pokrzyżuje plany zachodnich 
• ijmocarstw i skuteczności zabiegów Moskwy wybitnym bę- 
1. żi^ig dowodem. Powodzenie Kandyotów mogłoby łatwo 
z> ¿być hasłem wybuchu dla nagromadzonych w Tesalii i Ępi- 
,j prze, Bośnii i Hercegowinie palnych materyałów, w przę­
dą ¡widywaniu którego koncentruje Turcya znaczne siły 
, Zbrojne, mianowicie w dwóch pierwszych z wymienionych 

! ^’prowincyi, a czynić to zmuszona z uszczerbkiem naddu- 
»leacajskiej swój armii, prcezco odsłania północne swe gra- 
jr. 'nice i spełnia mimowoli życzenia Rosyi. Omer pasza, 
*Ś°wódz armii naddunajskićj, stoi przecież dotąd główną 

kwaterą w Szumli, co dowodzi, że i z tej strony nie czuje 
5o/się wcale Wysoka Porta bezpieczną. Niezałatwiona do - 
2<; tą.d sprawa uznania księcia Karola przyczynia się niemnićj 

-SI do krytycznego^ położenia „chorego człowieka.“ Radby 
on dawny zachować stósuuek, w którym pozostawała Ru- 
niunia jako część integralna otomaóskiśj monarchii, nato- 

. miast wszelkie usiłowania i życzenia mieszkańców księstw 
oraz ich nowego hospodara skierowane są ku temu, iżby 

..korzystając z niemocy Turcyi wyzyskać dla siebie zupełną 
gjdezależność. Z Bukaresztu wysłano ponownie księcia 

.,’ liśtirbeya do Carogrodu, gdzie także znajduje się minister 
° ftłtourdza; być może, iż podróż księcia Karola znowu pój •

fIzie w odwłokę.
'™5(y Cesarz austryacki, który świeżo przybył z Ischl do 
r miWiednia, zabawi w stolicy do środy i w przeciągu tegoż 
»1. żęzasu nastąpić jak zapewnia NeuefreiePresse, zwo- 
]u ^anie węgierskiego sejmu; odnośny reskrypt zawierać ma 
p'o przyrzeczenie zamianowania węgierskiego ministeryum 
tt% aatychmiast po ukończeniu-toczących się w tśj mierze ro- 

paitowań. Wzrastające we Węgrzech niezadowolnienie na- 
bazuje gabinetowi wiedeńskiemu cokolwiek większy po­

spiech i powzięcie jakićjśkolwiek stanowczćj decyzyi w tej 
¡prawie. Pomiędzy Austryą a Franeyą rozpoczną się 

•s. lykrótce układy o traktat handlowy; ze strony austrya- 
A1jSkićj wyjeżdża w tym celu do Paryża radzca dworu baron

£U Ü
4P*'retis.

Zewnętrzna polityka Prus wypoczywa chwilowo ra­
jem z hr. Bismarckiem; wewnętrzne urządzenie ziem 

“Hwieżo nabytych na sposób pruski, złagodzenie ich 
|Malu po zmianie dawnych stósunków, do których nawykły, 

wynagrodzenie zmiany tćj korzyściami, jakie im zapo- 
«■¿Jriedziano w królewskićj odezwie; oto zadania, które ab­
sorbują chwilowo prawie całkiem uwagę berlińskiego 

gabinetu. Ministeryalny organ zaprzeczył wiadomości 
odanćj przez Journal de St. Petersbourg o wystó- 

26owanćj z Berlina do Wiednia propozycyi porozumienia 
—ię w sprawie wschodnićj na podstawie interesów niemie­
ckich, na co zresztą Austrya słuszną mogłaby dać odpo­
wiedź, iż od chwili pokoju pragskiego zupełnie do Niemiec 
-iie należy; również zaprzeczyła Nordd. Al Ig. Ztg, ja­
koby protestacya króla hanowerskiego dała Prusom po- 
C?ód do upominania się w Wiedniu.
J Niechęć i podejrzliwość południowo zachodnich Nie- 
-biecj w obec groźnśj potęgi pruskićj objawia się miano- 
wicie w Wyrtembergii. Jeden z dzienników wychodzących 

jlAimże, stawia projekt silnego przymierza Belgii, Holandyi, 
_zwajcaryi i południowo zachodnich państw niemieckich, 
-tóreby zdołało zasłonić kraje te przeciw’ praktycznemu 
-¡astósowaniu teoryi o pochłanianiu państw małych przez 
'ielkie mocarstwa.

¡4 i- Dwór stutgardzki uznał nareszcie Królestwo Włoskie 
14 i zamianował stałego posła swego we Florencyi. Posłem 
ęjłoskim w Paryżu ma być podobno p. Arese, p. Nigra 

ma posadę ambasadora włoskiego w Carogrodzie, 
ponieważ zaś uchodzi on za jednego z najzdolniejszych dy-

Le3i^onia^w włoskich, przeto zmiana ta posłużyć może po- 
retti

P* 1

Wyjątek
z II tomu

Historyi sejmów Wielkiego Księstwa Poznańskiego

przez
/,wîîw/âh ŻjfcMiń»kiego. 

roü'
łUk, ®ejm. w ro^u 1845 wszystkie poruszywszy kwestye,

’’ fn0-ru.szył ’ kwestyą żydowską. Traktowana na pierwszym
©M tjmie w roku 1827, z okoliczności propozycyi królewskićj, 
[4708fMostawioną została potćm odłogiem przez następne sęj- 
“SSj Ustawa z roku 1833, jakkolwiek wprowadziła ulgi, 
t^l|eawie częściowo utorowała drogi do dalszych uprawnień ; 

Wrała aż 28 odmiennych dla żydów przepisów, między 
nemi zatrzymała zakaz przesiedlania się z Księstwa do 

Pozii • Pr°wincyi. Petycye ten raz licznie się pojawiły, 
niętylko od korporacyi żydowskich Poznania, Bydgo- 

[4ll^y i Gniezna, ale i od 7 kachałów innych miasteczek, 
- tiboa°CZ re-g° żydów poznańskich, a wreszcie i députo­
ns ¿pVpski wnioseli dotyczący, już na zeszłym sejmie 
—^'a«ałowi oddany, powtórzył. Wszystkie te petycye żą- 

¡/ 2uPełnćj emancypacyi ; petycya kachału krotoszyń- 
?iesP^i 1 Przywodziła na Pamieć deputowanym, jak, wedle 
‘wip ectwa dziejów, przodkowie nasi odznaczali się zawsze 

Petycya zaś kachału skwierzyńskiego przed- 
,7Ia‘a, jak konstytucya Księstwa Warszawskiego równe

H5iiTf7 a liadała prawa, które, choć dekretem królewskim 
S*Trie'kU 1808 co do praw politycznych na lat dziesięć za- 

nie spełzły, skoro zawieszenie to nie zostało 
tach VłerdzOne- ~ Wydział III, któremu te petycye oddane 

•ia} - r.ePerowa^ o nich obszernie. Referentem był hr. 
ynski. Wyłuszczywszy, że choć wedle zasady ogólnćja.

mekąd za dowód, iż gabinet florencki niema zamiaru być 
zupę,nie obojętnym widzem przebiegu sprawy wschodnićj, 
i uważa za.stósowne interesa swe na Wschodzie umieję­
tnemu powierzyć kierownictwu. Spokój na Sycylii dotąd 
nie zupełaie przywrócony, świeżo bowiem ujęto około 
stu podejrzanych indywiduów.

Londyński Times z dnia 9 brn. przemawia w sposób 
niezwykły od dawna dziennikarstwu angielskiemu, kładzie 
przycisk na wolność działania na Wschodzie, jaką sobie 
zachowała Anglia, przyznaje, że podział Turcyi pomiędzy 
sąsiadów mało obchodzi Anglią, że przecież Egipt, aprze- 
dewszystkićm wolność przekopu suezkiego jest kwestyą, 
będącą bezpośrednim, żywotnym Anglii interesem, dla 
którego największe ofiary poświęcić gotowa.

Z Ameryki prócz telegramu o zjeździe 7 arcybisku­
pów i 40 biskupów katolickich w Baltimore i nadesłanych 
ztamtąd do_ Rzymu oświadczeniach, żadne dziś nowe nie 
nadeszły wiadomości; z szczupłych doniesień z Meksyku 
o małych starciach pomiędzy wojskami cesarskiemi a jua- 
rystowskiemi trudno sformować sobie dokładny obraz obe­
cnego tamże położeniu.

Wiadomaścl nrzęinws.
Dzisiejszy Staats-Anzeiger ogłasza prawo z dnia 28 

września rb., tyczące się nadzwyczajnego kredytu dla zarządu 
w,jakowego i marynarki i udotowania skarbu państwa.

Korespondencye Dziennika Poza.
Wiedeń, 10 października.

t Nie małe w stolicy sprawiła wrażenie wiadomość 
o dwóch wypadkach, o których dotychczas mało się pu­
bliczność dowiedzieć mogła, bo dzienniki z łatwych do 
odgadnięcia powodów unikają wszelkićj o nich wzmianki. 
Mówimy o odstawieniu fmp. barona Gablenza do dyspo- 
zycyi i o tymczasowćm usunięciu wice-admirała Te- 
gethoffą.

Nazwiska dwóch tych mężów zyskały w ostatnićj 
wojnie popularność, a publiczność przywykła była uważać 
ich jako jedynych zbawców wojskowego honoru Austryi. 
Fmp. Gablenz wygrał na czele bohaterskich galicyjskich 
pułków bitwę pod Trutnowem: to pruskie nawet urzę­
dowe raporty przyznają; wiceadmirał Tegethoff odniósł 
świetne pod Lissą zwycięztwo nad przemożnym nieprzy­
jacielem, — zwycięztwo, które austryackićj flocie zje­
dnało powszechny szacunek i podziwienie. Wskazanie 
obydwóch jenerałów na zupełną nieczynność tćm większą 
tu sprawić musiało sensacyą, ile że właśnie w’ obecnćj 
chwili, kiedy rząd zamyśla zająć się reorganizacyą armii 
lądowćj i morskićj, rada tak doświadczonych jene­
rałów bardzićj, niż kiedykolwiek, pożądaną być po­
winna.

Z najwiarogodniejszego źródła otrzymuję o tych pra­
wdziwie uderzających odstawkach następujące auten­
tyczne doniesienia. Niebawem po zapadnięciu w mini­
sterstwie uchwały co do zamierzonćj reorganizacyi armii 
i rozdziału najwyższćj władzy wojskowćj, żądał fmp. 
Gablenz, aby i jego powołano do kotnisyi reorganizacyj- 
nćj, a gdy odmowną otrzymał od? owiedź, zaniósł skargę 
wprost do cesarza. Arcyksiążę Albrecht, upatrując 
w kroku jenerała uchybienie żołnierskiej subordyna- 
cyi, usunął go niezwłocznie, a tym sposobem chwi­
lowe może tylko uprzedzenie arcyksięcia pozbawia 
armią anstryacką jednego z najdzielniejszych jene­
rałów.

Co do sprawy wiceadmirała Tegethoffa, dowiaduję 
się, że stanowczo się domagał znacznego powiększenia 
floty i że równie stanowczo odrzucono projekt wiceadmi­
rała a następnie zamianowano arcyksięcia Leopolda na­
czelnym inspektorem siły morskićj. Wiceadmirał Teget­
hoff przedstawiał rządowi niestósowność nominacyi oficera 
wojsk lądowych na inspektora marynarki i — został uwol­
niony ze służby. A przecież opozycya Tegethoffa zdaje 
nam się bardzo naturalną, bo czyż można wymagać ód 
tak wysoko stojącego oficera marynarki, aby przyjmował 
na siebie błędy oficera piechoty w sprawach siły mor­
skićj?

prawa i obowiązki mieszkańców równe być powinny, że 
choć mianowicie Polakom przystoi ujmować się za uciemię­
żonymi, — to wszelako, bacząc na i tak już wielką prze­
wagę handlową i przemysłową żydów, na znaczniejszą niż 
gdziekolwiek ich liczbę u nas, na ich separatyzm wreszcie, 
biorący początek w źródle wiary, wydział nie oświadcza 
się za zupełną emancypacyą (z wyjątkiem deputowanego 
Lipskiego), ale za taką, któraby różnicę między naturali- 
zowanymi a nienaturalizowanymi żydami zniosła, — z wy­
jątkiem trzech zastrzeżeń — porównała ich w prawach 
cywilnych i politycznych zresztą mieszkańców, z tym wsze­
lako dodatkiem, że im tie wolno ma być trudnić się po 
wsiach wyszynkiem. — Deputowany Lipski obszernie prze­
ciw wnioskom wydziału wystąpił, wskazując na nową po­
tęgę naszych czasów, opinią publiczną, w którćj duchu 
tyle izba już uchwaliła była wniosków, spółeczną reformę 
mających na celu, a która i o tę uchwałę się dopomina. 
Hr. Działyński odpierał, że chodzi o realne stósnnki Księ­
stwa, że sama Anglia dała przykład, jak ostrożnie w tym 
względzie postępować należy, chociaż tylko 30,000 żydów 
w nićj zamieszkuje, że zupełna emancypacya jest za wcze­
sną i że żydom pozostawione być powinno, postępując tak 
dalćj jak postępowali od roku 1833, usposobić się do zu- 
pelnćj emancypacyi, że wreszcie godzić należy interes ży­
dów z interesem chrześcian, mianowicie w miastach, gdzie 
ci ostatni są w mniejszości. Poparł hrabiego Działyńskie- 
go hrabia H. Skórzewski, Lipskiego zaś Kraszewski i dwaj 
inni, zwracając uwagę na obcą Polakom nietolerancyą, na 
podobieństwo żydów do tych Polaków, którzy rozpierzch­
nięci po świecie, także tęsknią do ojczyzny. Deputowany 
Willmann z wyższego stanowiska chce równouprawnienia, 
lecz biorąc rzeczywistość na uwagę, mniema, że tymczasem 
wystarczają wnioski wydziału.

Inny deputowany chce, aby byli porównani żydzi, ale 
panami chrześcian ich mieć nie chce. — Izba zapytana

PRUSY,
Berlin, 12 października. Marszałek izby panów, hr. 

Eberhard Stolberg-Wernigerode, otrzymał od w. księcia 
meklemburgsko-szweryńskiego wielki krzyż orderu korony 
wendyjskićj.

Król Wilhelm rezyduje w Babelsbergu i na zamku 
tym przyjmował wczoraj podpułkownika Krosigka, mia­
nowanego marszałkiem dworu księcia następcy tronu, 
a póżnićj słuchał referatów ministerstwa wojny i gabinetu 
wojskowego.

„O stanie zdrowia cesarza Napoleona“, pisze tutej­
sza Kr. Ztg, „rozpowszechniają gazety, jak się zdaje, 
bardzo przesadzone, a w każdym razie bardzo niedokła­
dne wiadomość. Wiadomości te opierają po części na 
twierdzeniu „Steinitz - Angersteinschen Corre- 
spondenz“, jakoby do ministerstwa spraw zagrani­
cznych nadeszły wiadomości bardzo niepokojące. Możemy 
zapewnić, że podania te całkićm są bez podstawy.“

Minister spraw wewnętrznych nakazał w skutek 
uchwały izby poselskićj, unieważniającćj wybory wybor­
ców w okręgu tylżyckim, nowe wybory na wyborców' na 
dzień 15 bm., a wybory na posłów na dzień 19 hm.

W najbliższym czasie oczekują licznych nominacyi 
na wyższe posady administracyjne, już to ze względu na 
pomnożeniepersonału administracyjnego, już to ze względu 
na opróżnione posady w dawnych prowincyach. I tak ma 
być obsadzoną posada prezesa rejencyjnego w Erfurcie, 
opróżniona przez śmierć prezesa rejencyjnego Duvignaa. 
I w Kolonii jest miejsce prezesa rejencyjnego do obsadze­
nia, gdyż dotychczasowy prezes p. Molier zapewne pozo­
stanie na swem stanowisku w Kassel. Dalćj potwierdza 
się, że naczelny prezes prowincyi pomorskićj p. Senfft 
v. Pilsach pod^ł się do dymisyi. Prócz tego jest kilka 
miejsc wyższych radzców rejencyjnych po rozmaitych pro­
wincyach opróżnionych.

Poseł Heydł wybrany w pierwszym okręgu wybor­
czym w Berlinie do izby poselskićj, złożył mandat z po­
wodu choroby.

Ministerstwo wojny zawezwało wszystkie komendy 
jeneralne, tudzież inspekeye jeneralne artyleryi i korpusu 
inżynieryi, ażeby podały wykaz tych oddziałów wojska, 
oficerów i szeregowców, którzy odznaczyli się zdobyciem 
nieprzyjacielskich dział, chorągwi lub sztandarów. Rząd 
ma bowiem wynagrodzić podobne czyny nie tylko udziele­
niem orderu lub awansem, ale nadto i podarkiem pienię­
żnym. Nagroda za każde zdobyte działo ma wynosić 100 
frydrychsdorów, za chorągiew lub sztandar 50.

Prócz krzyża pamiątkowego (Erinnerungskreuz) usta­
nowionego dnia 20 września rb. dla członków armii czyn- 
nćj, którzy w ostatniej wojnie brali udział, zamierza po­
dobno król pstanowić jeszcze medal pamiątkowy (Errinne- 
rungs-Medaille? dia wszystkich tych, którzy w roku 1866 
byli pod chorągwiami bez różnicy, czy byli w bitwie, 
czy nie.

Król podarował księciu Fryderykowi Karólowi dwa­
dzieścia dział zdobytych na Austryakach. Działa te usta­
wione będą w parku zamku myśliwskiego Giinecke pod 
Poczdamem.

Sąd miejski w Berlinie ma być zniesiony a w jego 
miejsce ustanowione dwa sądy miejskie, jeden dla części 
miasta położonych z tćj strony Sprei, drugi dla dzielnic 
z tamtćj strony Sprei.

Dziewice, które w dniu tryumfalnego wnijścia wojsk 
do Berlina ustawione były na placu Paryzkim celem powi­
tania, jako tćż trzy córki rybaków, które królowi, księ­
ciu następcy tronu i księciu Fryderykowi Karolowi wieńce 
z wawrzynów wręczyły, otrzymały od króla przez radzcę 
dworu Borcka kosztowne brosze złote i srebrne na pa­
miątkę. Brosze te zawierają już to popiersie króla, już 
tćż czarnego orła z datą uroczystego wnijścia.

Wrocław, 11 października. Br. Z tg donosi, że 800 
legionistów węgierskich pod dowództwem hr. Karolyi 
zostało przymuszonych do poddania się w Alt-Friedeck 
władzom austryackim. W skutek doniesienia o tćm na 
drodze telegraficznćj do Berlina miała nastąpić odpo­
wiedź , że wszelkie kroki potrzebne poczyniono, ażeby 
przyrzeczone przyjęcie legionistów do ich ojczyzny utrzy­
mać w mocy.

ROSYA.
— Rosyjski Inwalid ogłasza wyrok najwyższego

w końcu przez marszałka, czyli się oświadcza za zupełną 
emancypacyą, rozstrzygła pytanie 19 głosami przeciw 27, 
tj. oświadczyła się przeciw zupełnćj emancypacyi, nato­
miast uchwaliła 32 głosami przeciw 14 emancypacyą wa­
runkową z zastrzeżeniem sobie rozbioru tychże warunków. 
Połowa niemal onych 14 członków głosowała negatywnie 
dla tego, że wniosek o zupełną emancypacyą nie został 
przyjęty. — LYnwała ta izby spowodowała wydział do po­
wtórnego rozebrania kwesty! iydowskićj i odmiany wnio­
sków, stósownie do ducha odbytych obrad. Referentem 
był ten raz zastępca deputowanego Działyńskiego, Ciesz­
kowski. Zwróciwszy on uwagę na ducha prawodawstwa 
polskiego, które zawsze, bo już od czasów Bolesława 
Wielkopolskiego, Kazimierza W. i Witolda usiłowało pod 
pewnetni warunkami doprowadzać stopniowo żydów do 
równi praw obywatelskich, przeszedł potćm na ustawę 
tymczasową z dnia 1 czerwca 1833 roku, zawierającą 
w sobie intencyą zrównania żydów Wielkiego Księstwa 
Poznańskiego z żydami innych prowincyi; zauważał, że 
zrównanie to leży w interesie tak żydów, jak Księstwa, jak 
i całego państwa, a uznawszy stósowność onćj ustawy, 
uznał, że krok dalćj w emancypacyi uczynić dziś należy, 
ku czemu nąjlepiój posłużyć może ustawa z dnia 11 marca 
1812 roku, obowięzująca stare prowineye monarchii, a bę­
dąca jasną i prawdziwie wolnomyślną, bo nadającą żydom 
zupełną niemal równość — skoro dwa tylko stanowi wy­
jątki, co do urzędów publicznych i co do przysięgi w spra­
wach kryminalnych. — Doznała ona w czasie trzydziesto­
letniego trwania ograniczeń, niezgodnych ze swym pier­
wotnym duchem (reskryptem z roku 1818, rozkazami ga- 
binetowemi z 1835 i 1836 r.) i dla tego życzyćby należało, 
aby te ograniczenia zniesione zostały, a natomiast — ba­
cząc na dobrobyt naszych wieśniaków—aby zaprowadzone 
było jedno tylko ograniczenie, to jest zakaz wyszynku po 
wsiach, co już polskie prawodawstwo (Volumen legum 1,

sądu kryminalnego w Petersburgu na 34 osoby obwinione 
o przestępstwa stanu w procesie Karakozowa. Pemie- 
nione sprawozdanie Inwalida brzmi, jak nastę­
puje:

Dnia 24 września miało miejsce przy otwartych 
drzwiach, ogłoszenie wyroku najwyższego sądu kryminal- 
nego34osobom, obwinionym o przestępstwa sta nu: nauczy­
cielowi domowemu Janowi Chudiakowowi; synowi dzie­
dzicznego obywatela poczesnego Mikołajowi Iszutinowi; 
szlachcie: Piotrowi Jermołowowi, Mikołajowi Strande- 
nowi, Dymitremu Jurasowowi i Maksymilianowowi Zagi- 
bałowowi; uwolnionemu dworskiemu Józefowi Motkowowi; 
sekretarzowi gubernialnemu Wacławowi Szaganowowi; 
kandydatowi uniwersytetu moskiewskiego Piotrowi Ni- 
kołajewowi; urzędnikowi X klasy Orestowi Malinowowi; 
studentowi moskiewskiego uniwersytetu szlachcicowi Dy­
mitremu Iwanowowi; słuchaczowi piotrowskićj akademii 
rolniczćj i leśnćj, synowi sługi kościelnego Teodorowi Li­
pnik owi; szlachcie: Aleksandrowi Iwanowowi i Konstan­
temu Kiczynowi; słuchaczom piotrowskićj akademii ról- 
niczćj i leśnćj: synowi sługi kościoła Dymitremu Woskre- 
seńskiemu; z włościan rządowych Teofanesowi Boryso- 
wowi; synowi sługi kościoła Bazylemu Sobolewowi; sy­
nowi sługi kościoła Aleksemu Sergiejewskiemu; księciu 
Warłaamowi Czerkiezowowi; rzeczywistemu studentowi 
Aleksandrowi Malikowowi; szlachcicowi Mikołajowi Ku- 
tyjewowi; nauczycielowi 4 gimnazyum w Moskwie, aseso­
rowi kolegialnemu Maksymilianowowi Marksowi; nauczy­
cielowi 3 realnego gimnazyum w Moskwie radzcy kole­
gialnemu Bolesławowi Trusowowi; prowizorowi Adolfowi 
Launhausowi; słuchaczowi piotrowskićj akademii rólniczćj 
i leśnćj szlachcicowi Apolnowi Połumordwinowowi; sy­
nowi urzędnika Bolesławowi Szestakowskiemu; byłemu 
nauczycielowi bronnickićj szkoły powiatowćj, synowi 
radzcy honorowego Mikołajowi Petersonowi; szlachcicowi 
Pawłowi Majewskiemu; szlachcicowi Wiktorowi Fiedosie- 
jewowi; pokojowemu pośrednikowi, szlachcicowi Aleksemu 
Bibikowowi; sekretarzowi kozelskiego powiatowego urzędu 
ziemskiego Leonidasowi Oboleńskiemu; byłemu studentowi 
petersburgskiego uniwersytetu Aleksandrowi Nikol- 
skiemu; mieszczaninowi juchnowskiemu Teodorowi Niki- 
forowowi i słuchaczowi piotrowskićj akademii rólniczćj 
i leśnej Aleksandrowi Woznesieńskiemu.

Najwyższy sąd kryminalny postanowił:
1) Uznając Iszutina za sprawcę zamiarów w królo- 

bójstwie, założyciela towarzystwa, którego działania dą­
żyły do ekonomicznego przewrotu z pogwałceniem praw 
własności i obalenia organizacyi państwa i winnym nieu- 
wiadomienia rządu o znanym mu zamiarze Karakozowa 
na zasadzie art. 241, 242, 243 i 318 ustawy o karach wy­
danych 1866 r., pozbawić wszystkich praw stanu i ukarać 
śmiercią przez powieszenie.

2) Jermołewa, Strandena i Jurasowa, mających 
udział w występnym wyrażeniu myśli co do urządzenia 
towarzystwa dla sprawienia przewrotu państwa za pomocą 
królobójstwa, winnych niedoniesienia o znanych zamia­
rach, należałoby także skazać na karę śmierci, lecz zwa­
żywszy, że Jermołow i Stranden wstrzymali wykonanie 
zamiaru Karakozowa spełnienia jego zbrodniczego zama­
chu przy pierwszćj jego podróży do Petersburga, a Ju­
rasów nie tylko nie wynurzał zgody co do zbrodniczego 
zamiaru królobójstwa, ale i stawiał przeciwko niemu za­
rzuty, zamiast kary śmierci, pozbawić wspomnionych trzech 
podsądnych wszystkich praw stanu i zesłać do ciężkich 
robót w kopalniach, Strandena i Jermołowa bez terminu, 
a Jurasowa jako niepełnoletniego, na mocy art. 139 ust. 
o kar,, na lat 20.

3) Zagibałowa, Szaganowa i Motkowa, jako człon­
ków towarzystwa organizacyi, posiadających zupełną wia­
domość o zbrodniczych jego celach, oraz jako przekona­
nych o wiedzeniu i niedoniesieniu o zbrodniczćm wyraże­
niu myśli co do urządzenia towarzystwa dla sprawienia 
przewrotu państwa za pomocą królobójstwa na zasadzie 
art. 380 i 250 ust. o karach., pozbawić wszystkich praw 
stanu i zesłać do ciężkich robót, Zagibałowa ‘i Szaganowa 
w twierdzach na lat 12, a Motkowa na mocy art. 139, 
na lat 8.

4) Nikołajewa, jako członka towarzystwa organizacyi 
posiadającego zupełną wiadomość o zbrodniczym jego celu 
i przyznającego się do dostarczenia Fiedosiejewowi środków 
do popełnienia ojcobójstwa, mającego na celu nabycie 
znacznćj sumy pieniężnćj na podtrzymanie wspomnionego

pagina 254, prawo z roku 1538, powtórzone w roku 1720) 
warowało bezustannie.

Referent rozebrawszy tym sposobem kwestyą ścisłćj 
sprawiedliwości, przeszedł potćm do kwestyi słuszności, 
tj do uwzględnienia pojedynczych żydów na podstawie 
oświaty, którćj środkiem są szkoły i życie • społeczne 
i wniósł w końcu — w myśl wydziału — aby izba wniosła 
do tronu o nadanie zupełnćj em ancypacyi tym żydom, 
którzy wojskową służbę odbędą i kurs nauk gimnazyal- 
nych ukończą. — Obszerna wywiązała się w skutek tego 
referatu dyskusya, w którćj dep. Lipski żądał rozprzestrze­
nienia jeszcze warunków warunkowćj tćj emancypacyi. 
Popierał go dep. baron Hiller Gaertringen, chcąc, aby ży­
dzi tylko od praw honorowych patronatu i dozoru szkół- 
nego wyłączeni byli, a dep. Naumann oświadczył się
i przeciw ograniczeniom procederu. Dep. Willmann zwró­
cił uwagę, że propozycye wydziału zanadto wdały się 
w szczegóły i że raczćj ograniczyć się należy na obmyśle­
niu środków, któreby żydów do emancypacyi usposobiły. 
Izba jednozgodnie uchwala upraszać króla „aby wykona­
nie prawa z 11 marca 1812 r. — po przywróceniu pier­
wiastkowych jego przepisów, a więc bez wszelkich pó­
źniejszych ścieśnień — przywrócić w całćj monarchii na­
kazał.“ — Przeciw wnioskowi wydziału, aby żydom nie-
dozwolono po wsiach szynkować, oświadczyło się czterech 
deputowanych]: Lipski, Szuman, Koenig i Jordan. Gdy 
przyszło do głosowania, 21 głosów oświadczyło się prze­
ciw 23, przeciw wnioskowi. Poprawkę dotyczącą dep. 
Willmanna, aby władzom policyjnym zalecono rozstrzą- 
sać jak najściślej podania o konsensa szynkarskie, przy­
jęła izba 31 głosami przeciw 12. — Wniosek dep. bar. 
Hiller-Gaertringen „aby żydzi do wszystkich urzędów 
przypuszczeni byli z wyjątkiem praw honorowych“ odrzuca 
izba jednym tylko głosem większości, natomiast przyj­
muje jednozgodnie wniosek „rozciągnięcia obowiązku
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zbrodniczego towarzystwa, na zasadzie 2 części art. 318 
i artykułu 250 ustawy o kar., pozbawić wszystkich 
praw stanu i zesłać do' ciężkich robót w twierdzach na 
lat 12.

5) Chudiakowa, nie ‘przekonanego o wiedzenie o za­
miarze Karakozowa spełnienia zamachu na życie poświęco- 
nćj osoby NPana, o pomaganie Karakozowowi w spełnieniu 
tego przestępstwa,lecz przekonanego o wiedzeniu o istnieniu 
i przeciwnych prawu celach tajnego rewolucyjnego towa­
rzystwa, na zasadzie 3 części art. 319 ust. o kar., pozba­
wić wszystkich praw stanu i zesłać na osiedlenie w najod­
leglejsze miejsca Syberyi.

6) Malinina, Dymitrego Iwanowa, Lipkina i Aleksan­
dra Iwanowa, jako członków towarzystwa organizacyi, po­
siadających wiadomość o przeciwnych prawu jego celach, 
chociaż należałoby skazać według całćj surowości 2 czę­
ści art. 318 i 250 ust. o karach, na pozbawienie wszyst­
kich praw stanu i zesłanie do ciężkich robót w twierdzach 
na 10 lat, lecz ponieważ ciągle przeciwdziałali, tym prze­
ciwnym prawu celom i propozycyom organizacyi, skoro 
tylko one ujawnione były na zgromadzeniach, które miały 
na widoku gwałtowny przewrót i dostarczenie środków 
towarzystwu występnemi sposobami i ponieważ dla przeciw­
działania temu towarzystwu usiłowali utworzyć osobne 
kółko, nie mające już tych zbrodniczych celów, do jakich 
dążyli główni członkowie organizacyi, a przeznaczone do 
osiągnięcia celów przewidzianych w art. 319 ust. o kar. 
i ponieważ oprócz tego, że oni, a w szczególności Dymitry 
i Aleksander Iwanowowie uczynili w zupełności sumienne 
wyznania, a przytćm Lipkin i Dymitry Iwanow jeszcze 
i teraz nie doszli do pełnoletności, mając tylko po lat 19, 
to uznawszy ich za podległych karze z 1 części art 319 
ust. o kar., pozbawić wszystkich ¡praw stanu ij zesłać na 
osiedlenie w Syberyi.

7) Fie dosiejewa, przekonanego o przedsiębranie 
środków do otrucia swego ojca, którego to przestępstwa 
nie zdołał spełnić, z powodu swego aresztowania, na za­
sadzie 2 części art. 1457 ust. o kar. pozbawić wszystkich 
praw stanu i zesłać na osiedlenie w Syberyi, z poddaniem 
na miejscu zesłania pokucie kościelnćj.

8) Marksa, jako pomoc ika, którego współdziałanie 
było konieczne dla przysposobienia środków do zabójstwa 
osoby-prywatnój, na zasadzie 2 części art. 1457 ust. o kar., 
pozbawić wszystkich praw stanu i zesłać na osiedlenie 
w Syberyi.

9) Majewskiego, jako przekonanego o ukrywanie 
przestępców stanu, skazanych na ciężkie roboty, na 
zasadzie 2 części artykułu ustawy o karach pozba­
wić wszystkich praw stanu i zesłać na osiedlenie w Sy­
beryi.

10) Szestakowskiego, za ukrywanie przestępcy stanu 
skazanego na ciężkie roboty, skazać ze względu na uczy­
nione przez niego sumienne wyznania, na zasadzie 2 części 
art.316just. o kar., na niższą z określonych w tśj części art, 
kar, a mianowicie na pozbawienie wszystkich szczególnych 
osobiście i według stanu przynależnych mu praw i przywi­
lejów i zesłanie na mieszkanie do gubernii tomskićj lub 
tobolskiśj.

11) Launhausa, mającego wiadomość o istnieniu taj­
nego towarzystwa, ale nie znającego dokładnie wszystkich 
jego celów, a oprócz tego przekonanego o przeciwne 
prawu oddanie trucizny osobie, nie mającćj prawa na jćj 
otrzymanie, zamknąć w twierdzy na 8 miesięcy z zabronie­
niem mu według art. 867 ust. o kar. na zawsze, sprzedaży 
trujących i silnie działających materyałów.

12) Kiczina, Sobolewa, Sergiejewskiego, Borisowa, 
"Woskreseńskiego, Kutyjewa, Połumordwinowa, Trasowa 
i księcia Czerkezowa, z których żaden nie został przeko­
nany o posiadanie dokładnych wiadomości o towarzystwie 
w zebraniach którego uczestniczyli, lub o istnieniu któ­
rego tylko wiedzieli na zasadzie 3 i 4 części 319 art. o kar. 
skazać na zamknięcie w twierdzy na 8 miesięcy, z zalicze­
niem im czasu przesiedzianego w zamknięciu.

13) Petersona, który wiedział o ukrywaniu przez Ju- 
rasowa przestępcy stanu Dąbrowskiego, na zasadzie art. 
126 ust. okar. uznać za podlegającego zamknięciu w twier­
dzy przez 6 miesięcy z zaliczeniem czasu przesiedzianego 
w zamknięciu.

14) Malikowa, Bibikowa, Oboleńskiego i Nikolskiego, 
uznać za niepodlegających obwinieniu o należenie do taj­
nego towarzystwa i w tym względzie uwolnić od odpowie­
dzialności; lecz ponieważ pierwsi trzej przekonani zostali 
o wiedzenie o zamiarze uwolnienia przestępcy stanu Czer- 
nyszewskiego, a czwarty o zamiar uwolnienia przestępcy 
stanu Serno-Sołowiewicza, — to udzieliwszy im napomnie­
nie co do tego, aby na przyszłość nie wchodzili w stó- 
sunki z osobami mającymi takie przeciwne prawu zamiary, 
ponieważ to sprzeciwia się i obowiązkom służby i obo­
wiązkom każdego wiernego poddanego, — zobowiązać de- 
klaracyą na piśmie, żeby, nie wyjeżdżając z Peters­
burga stawili się do ministra spraw wewnętrznych, któ­
remu pozostawić przedsięwzięcie co do tych wszystkich 
osób środków, jakie uzna za właściwe.

15) Nikiforowa, prawnie nieprzekonanego o prze­
stępstwa stanu o jakie był obwiniany, uwolnić od odpo­
wiedzialności, udzieliwszy mu napomnienie, aby na przy­
szłość unikał szkodliwych stósunków, ponieważ przez te 
stósunki i nieoględne postępowanie dał powód do tak wa­
żnego oskarżenia, a następnie pozostawić ministrowi

służby wojskowćj na żydów,“ wnosi 34 głosami przeciw 8 
,,o zupełną emancypacją dla żydów, którzy nienagannie 
wojskowość odsłużą,“ 32 głosami przeciw 8 „by żyd, który 
gimnazyum ukończył i świadectwo moralności otrzymał, 
zupełną uzyskał emancypacyą,“ dalćj na wniosek dep. 
Lipskiego 28 głosami przeciw 12 „aby to samo miało 
miejsce i dla tych żydów, którzy szkoły realne, rzemieślni­
cze, handlowe, budownicze, górnicze i nawigacyjne ukoń 
czą i świadectwo moralności uzyskają,“ na wniosek dalszy 
tegoż dep. Lipskiego 41 głosami przeciw 1 „aby zupełną 
otrzymali emancypacyą i ci żydzi, którzy się lat 6 gospo­
darstwem trudnili i żydów za czeladź mają,“ dalćj na 
wniosek bar. Hiller-Gaertringen niemal jednozgodnie 
„aby emancypacyi zupełnćj dostąpili wszyscy uczciwi ży­
dzi, których magistrat i reprezentańci miejscy godnymi 
uznają.“ Inne wnioski o dalsze jeszcze rozprzestrzenienie 
propozycyi wydziału, sam wnioskodawca dep. Lipski 
wreszcie cofnął. Petycya do króla wedle powyższych 
uchwał zredagowana, nosiła tytuł.

33) Obywatelskie stósunki żydów i brzmiała: „Wierny 
duchowi dawnego prawodawstwa polskiego, które od cza­
sów Bolesława Wielkopolskiego, Kazimierza Wielkiego 
i WTtolda dążyło zawsze do warunkowego zrównania ży­
dów co do praw spółecznych z innymi obywatelami kraju, 
— a to właśnie wtenczas, kiedy u obcych z prześladowa­
nymi żydami jakoby z klasą Paria się obchodzono, — 
a upatrując w polepszeniu ich stanu istotną naszego czasu 
potrzebę, ośmiela się sejm Wielkiego Księstwa Poznań­
skiego następującą najpokorniejszą prośbę w sprawie 
żydów u stóp tronu Waszćj Królewskićj Mości złożyć.

„Jakkolwiek wierne stany Waszćj Królewskićj Mości 
całą ważność, użyteczność i stósowność tymczasowćj 
ustawy z dnia 1 czerwca 1833 uznają, itakowćj znakomity 
wpływ na postęp tutejszćj ludności żydowskićj przypisują, 
to przecież są zdania, iż ustawa ta już powiększćj części

spraw wewnętrznych na zasadzie art. 58 ust. o kar. roz­
ciągnięcie nad nim osobnego dozoru policyjnego.

16) Woznieseńskiemu, jako uczęszczającemu do to­
warzystwa wzajemnćj pomocy od rządu nie upoważnio­
nego, przyjąć za karę zamknięcie go w twierdzy i uznać 
go niewinnym przestępstwa stanu.

AUSTRYA.
Lwów, 10 października. Pod napisem „Ministe stwo 

i federaliści w Austryi,“ zamieszcza Gaz. Nar. na ępu- 
jący artykuł:

Sejm węgierski jeszcze nie zwołany, o zwołan u sej­
mów krajowych jeszcze nie słychać. Wszystko pozostało 
po dawnemu. Od przeszłorocznego manifestu wrześnio­
wego aż do dzisiejszćj chwili sprawa reorganizacyi państwa 
nie postąpiła ani kroku naprzód. Ani federaliści, ani au- 
tonomiści, ani dualiści, ani centraliści nie chcą ustąpić 
w niczóm od swoich programów, więc nie można było 
kompromisu między stronnictwami przywieść do skutku. 
Za którćmkolwiek stronnictwem rządby się oświadczył, to 
w obec innych stronnictw program swój tylko przemocą 
narzucić i przeprowadzić może.

Osią wszystkich czynności ministerstwa była i jest 
sprawa węgierska. Ministerstwu od początku chodziło 
i chodzi dotąd o wyinożenie ustępstw od Węgrów na ko­
rzyść ogólnćj władzy państwowej. Do osiągnięcia tego celu 
próbowano najpierw systemu federacyjnego wedle grup 
historycznych. Liczono, że inne większe grupy history­
czne zaspokoićby się dały mniejszemi nierównie prawami, 
niż żądała korona węgierska. Więc w obec tego faktu 
spodziewano się, iż Węgrzy będą musieli poczynić ustęp­
stwa, obawiając się, aby ich istotnie nieograniczono aż do 
równości z koroną czeską i innemi grupami. Liczono 
w Wiedniu głównie na spryt, lojalność a przytćm elastycz­
ność Czechów. Rachowano mniej więcćj tak: Jeźli Cze­
chy pod sztandarem królestwa Czeskiego i dawnych praw 
autonomicznych zadowolnią się autonomią domową, nieżą- 
dając osobnego ministeryum jak Węgrzy, zrezygnują 
z prawa uchwalania rekruta i podatków; a jeźli przytćm 
przyciągną ku sobie Galicyą i wpłyną na Kroacyą w du­
cha lojalności (in minus żądań państwowych): wtedy można 
będzie Węgrom powiedzieć: Kiedy narody historyczne 
w uznaniu idei państwowćj, ograniczają swoje prawa auto­
nomiczne dobrowolnie tak, by państwo—jako całość —po­
zostało silną potęgą europejską, to i wy tę ofiarę nieść 
powinniście dla dobra ogółu państwa.

Starzy konserwatyści węgierscy: Apponyi, Bartal, 
szczególnie Esterhazy, minister, zapewniali, że pod taką 
presyą moralną będą musieli Węgrzy poprzestać na swych 
dawnych prawadi municypalnych i komitatowych.

Zaczęto tedy sondować najprzód Czechów. Grupy 
im się podobały. Już w myśli łączyli w jedno Kroacyą, 
Dalmacyą, Istryą, Gorycyą, Słowenom, Słowakom jakoś 
osobną autonomią dając.

Lecz gdy Czesi sobie rozwinęli i sformułowali autono­
mią domową tj. czeską, pokazało się, że chcieliby restytu­
cji in integrum swych dawnych praw, a rząd przyszedł do 
przekonania, że byle sejm był złączony z trzech krajów 
w Pradze, kłopoty byłyby większe z takim general-landta- 
giem jak z węgierskim sejmem, a trudności z Węgrami 
pozostałyby in statu quo.

Prócz tego pokazało się w pertraktacyi z Krostami, 
że nawet taki Strossmajer, wedle pojęć ministerstwa, nie 
umie zachować miary w żądaniach. Zaraz Kroatom się 
zdawało, że ci co ich szukają, muszą być słabi, a wzglę­
dnie oni, tj. Kroaci, mocni. Zaraz tedy na pierwszćm miej­
scu figurowały desideria: złączenie ex abrupto z Dalma­
cyą, zniesienie ex nunc instytucyi Pogranicza wojskowego, 
oddanie wyspy Murskićj, jakichś odcinków serbskich, 
Fiumy, nadanie autonomii jak najobszeyniejszój i oddziele­
nie zupełne od Węgier — tak, by tylko traktowali z ko­
roną.

Projekt grup wydawał się więc dla rządu lekarstwem 
szkodliwćm. Mnożył ambarasy, to pewna a w przyszłości 
przedstawiał 1’inconnu (rzecz nieznaną).

Odsunąć go było łatwo. Niemcy jemu przeciwni; na 
Morawie i Szląsku inteligencyi niemieckićj dużo, jeźli nie 
więcćj jak słowiańsko-czeskićj; na Szląsku grawitujących 
do Czech Słowian zbyt mało; więc dość było przerzucić 
kwestyą na pole „des Selbstbestimmungs-Rechtes,“ by 
uniemożebnić przyjście do skutku takiego general-land- 
tagu.

Zauważano przytćm, że i w Galicyi zaczęto się nakła­
niać na stronę Czechów o tyle, o ile ci popierali myśl fe- 
deracyi krajów austryackich.

Jako embryo, jako teorya nieokreślona mogła być fe- 
deracya postrachem dla przeciwników wprawdzie, ale nie 
szkodzić rządowi i nie angażować go w niczóm; lecz pó- 
źnićj złączenie Polaków i Czechów mogło stać się niedo- 
godnćm i przybrać nie formę, ale naturę konspiracyi li­
beralnej nowo-słowiańskićj przeciw wszystkiemu co stare, 
niemieckie, a nawet zbyt państwowe w Austryi.

Więc i z tćj strony niedogodności i w dalszćj perspe­
ktywie osłabienie raczćj niż wzmocnienie monarchii wedle 
widzenia rządu.

Po bitwie królowogrodzkićj ministerstwo wOester- 
reichiscbe Zeitiing ogłosić kazało, że Austrya zba­
wienie swe tylko w federacyjnym systemie znaleźć może. 
Ale gdy ministerstwo zaczęło się układać z federacyjnemi

tymczasowego celu swego dopięła i że nadeszła chwila 
uczynienia kroku dalćj w kolei postępowćj emancypacyi.

„Do najsilniój czuć się dających niedogodności dzi­
siejszych stósunków, policzyć najprzód wypada zapory 
stawiane wolnemu przesiedlaniu się żydów W. Ks. Poznań­
skiego do innych prowincyi państwa. Przy dalszćm tych 
zapór istnieniu tutejsza ludność żydowska, dość już zna­
czna w stósunku do chrześciańskićj, jeszczeby się ciągle 
wzmagała; taka zaś koncentracya ludności, jeszcze mnićj 
więcćj obećj, w jednćj prowincyi państwa, mogłaby nawet 
dobrze zrozumianemu interesowi tćjże stać się nadal 
szkodliwą.

„Inne ograniczenie żydom W. Ks. Poznańskiego nało­
żone, tj wyłączenie ich od obowiązku służby wojskowćj, 
jest nawet przeciwne samemu celowi ustawy z dnia 1 
czerwca 1833, albowiem pozbawia żydów najskuteczniej­
szego właśnie środka do obywatelskiego wyszktałcenia.

„Za najstósowniejszy środek zapobieżenia tym niedo­
godnościom uznają stany W. K. Mości zaprowadzenie do 
W. Księstwa i w ogóle rozciągnienie na wszystkich żydów 
mónarchii, ustawy z dnia 11 marca 1812, obowięzującćj 
dziś w dawnych tylko państwa prowincyach, i to przywró­
cenie ustawy tćj do jćj pierwotnego brzmienia i ducha, t.j. 
obok zniesienia wszystkich późnićj wyszłycb ograniczeń 
lub przeciwnych jćj przepisów, z wyjątkiem wszakże znie­
sienia § 29 tćjże ustawy. — Aby przyjść w pomoc coraz 
żywiój objawiającćj się szlachetnćj dążności ludu Izrael­
skiego, dobrzeby było już teraz niektórym wybranym 
otworzyć bramę do zupełnćj emancypacyi pod warunkami 
dobro ogólne zabezpieczającemu — Najgłówniejszym 
i w ogólności teraz jeszcze ważnym powodem wyłączenia 
żydów od urzędów krajowych jest ich odłączność (separa­
tyzm). Uprzątnienie tćj odłączności, jest najistotniejszym 
warunkiem ich emancypacyi. Sr odkami w tćj mierze naj- 
stósowniejszemi są: służba wojskowa i wyższe wykształ­

stronnictami, gdy usłyszało, czego żąda Palacki, Rieger 
w imieniu Czechów, a Strossmajer, Mrazowicz w imieniu 
Kroatów, gdy potćm rozpoczęto układy z Andrassym 
iLonyay’em: wtedy zaczęto u góry nagle usuwać się od 
myśli federacyi a przechodzić do systemu innego, opar­
tego więcćj na dualizmie. Spostrzeżono, że na podsta­
wie federacyi nie da się kompromis przeprowadzić z Wę­
grami, że nawet systemem federacyjnym nie może rząd 
tak pokierować, jakby sobie życzył, więc przeprowadze­
nie i tego systemu nabawiłoby kłopotów wielkich, bez 
pewności powodzenia.

— Wiedeńska N. Fr. Presse zamieściła temidniami, 
jak o tćm wczoraj wzmiankowaliśmy, dwa listy korespon­
dentów swoich z Brukseli i Londynu, odnoszące się do 
nowćj jakoby pomiędzy cesarzem Francuzów a hr. Bis­
marckiem ułożonćj kombinacyi politycznćj, w którą Polska 

■jako jeden z ważnych czynników ma być wciągniętą. Nie 
wchodząc w to, czy i o ile listy rzeczone oparte są na fak­
tycznych podstawach, lub czy tćż po prostu są one wypły­
wem indywidualnego rozumowania, sądzimy przecież, że 
nie od rzeczy będzie zapoznać z niemi naszych czytelników. 
Otóż wyjątek z pierwszego listu brzmi, jak następuje:

„Zdarzały się w dziejach wielkie przeobrażenia i wiel­
kie wojny, których myśl i znaczenie nietylko tym zdawały 
się być ciemne, którzy się im po prostu jako widzę przy­
glądali, ale nawet tym, co w nich czynny brali udział. 
W takich czasach niepewności i wątpień narody pracowały 
wszystkiemi drogami nad swojćm przeznaczeniem. Dziś po 
większćj części inaczćj się dzieje. W tćj chwili i wobec wypad­
ków roztaczających się od niejakiego czasu przed naszerai 
oczyma, przynajmnićj dużo jest jasności. Ci, co kierują temi 
wypadkami, powiedzieli już część prawdy, a zdrowy rozum 
mówi, co zamilczeli. Teraz o nic mniejszego nie idzie, jak 
o przemianę karty Europy od jednego końca do drugiego, 
o podzielenie kontynentu na cztery lub pięć mocarstw 
z równą mnićj więcćj ludnością, z rćwnemi albo przynaj­
mnićj wyrównywającemi sobie przez organizacyą siłami 
lądowemi i morskiemi. Na tćm zależy ostatni akt obec­
nych wypadków, to cel, do którego one wcześnićj czy pó- 
źnićj doprowadzić muszą, przypuściwszy, że się spełnią 
nadzieje tych, którzy dzisiejszy stan rzeczy wywołali. Czy 
dopięcie takiego celu będzie również pożądanćm dla ludów, 
czy się obróci na korzyść wolności osobistćj, pokoju naro­
dów, ogólnych interesów cywilizacyi, to rzecz wątpliwa. 
Tu idzie jedynie o to, aby stwierdzić, że ci dwaj mężowie, 
co pomagają przy urodzinach przyszłych losów Europy, 
że obaj wyobraziciele cezaryzmu, Napoleon III i hr. Bis­
marck, zupełnie są z sobą w zgodzie pod względem przy­
szłych celów swojćj polityki i tworzą jedno serce i jednę 
duszę. Okólnik, podpisany przez Lavaletta, jest przeto 
znaczący. Napoleon przekonany jest silnie, że nie minie 
chwila, gdzie Prusy zupełnie muszą z nim się zgodzić, 
skoro głośno i publicznie zażąda, jako wynagrodzenia, 
Belgii i francuskićj Szwajcaryi. Jeżeli następnie będzie 

j dane cesarzowi — doniesienia z Paryża i Londynu o sta- 
( nie jego zdrowia są prawdziwe — prowadzić dalćj plany 

swoje długi czas jeszcze, postawa Francyi względem Prus 
będzie zupełnie odpowiadała owemu objawowi polityki 
cesarskićj.

„Dla Francyi jak i dla Prus zadaniem jest pomnożyć 
korzyści wojny wschodnićj i wstrzymać roboty Rosyi. 
Konferencye w sprawie Księsiw Naddunajskich były tylko 
igraszką. Objęcie tronu rumuńskiego przez Hohenzollerna 
nastąpiło za porozumieniem się z Francyą, która tćż Ka- 
róla I faktycznie uznała. Nie należy także liczyć, jak to 
zapewniam, doszeregu wymysłów dziennikarskich, lecz jest 
rzeczą ukartowaną między Napoleonem i ministrem pru­
skim, że Królestwo Polskie ma być przywrócone. Jak już 
staryArndt mówił: „„Moskal musi precz znad Wisły, gdyż 
lubo nie zdoła nas pochłonąć, to przecież bardzo to nie­
miło patrzeć na jego wciąż głodną paszczę rozdziawioną. 
Musi on precz od naszych granic, aby jemu i nam dobrze 
było. Bóg wskazał mu przeznaczenie: ma on na Wscho­
dzie pracy na całe wieki. Tam niech się urządza jak umie, 
tam niech krzewi chrystyanizm, obyczaje i ludzkość, jeźli 
może. Nam na Zachodzie może przynieść tylko dreszcz 
i mróz, które z azyatyckićj północy zasycają nasze wiatry 
wschodnie... Polskę przywrócić? Tak, to powszechne nie­
mieckie i europejskie hasło, tu się objawia ogólna wola, 
która spełni siei““ Jest już nawet wzapasie monarcha dla 
przywróconćj Polski, a łatwo odgadnąć, gdzie go stukać, 
pamiętając, że już raz elektorowie sascy nosili królewską 
koronę polską. Czyżby jednak poprzestano na wyciągnię­
ciu wału przeciw Rosyi przywracając Polskę? Pewnie nie! 
W końcu wziętoby pod rozwagę myśl odebrania napowrót 
Rosyanom prowincyi nadbałtyckich, które już tak syste­
matycznie są moskwicone, i wyparcia ich z morza Bał­
tyckiego.

„Samo się przez się nasuwa, że udanie się tych pla­
nów byłoby dla Austryi także wielce pożądanćm. Niech 
bowiem nie myśli ona, że Rosya, wcieliwszy rzeczywiście 
Polskę przez barbarzyńskie jćj przyduszenie, poprzestanie 
na tćm. Już teraz bowiem istnieje plan — pominąwszy 
ważne w następstwa życzenie odziedziczenia samemu spad­
ku po „chorym człowieku“ — zagarnięcia wcześnićj czy 
późnićj Galicyi!“

Londyński korespondent wiedeńskiego dziennika pi- 
sze w tym samym przedmiocie:

cenie szkólne.— Służba wojskowa byłaby najdzielniejszym 
środkiem przysposobienia żydów do zupełnego prawa oby­
watelstwa ; dla wielu z nich odwiedzanie gimnazyum lub 
innćj z nićm na równi będącćj szkoły ten sam odniosłoby 
skutek. Który z nieb trzy lata chwalebnie w wojsku od­
służy, potrafi znieść koleżeńskie pożycie i przejmie się 
duchem żołnierskićj wspólności — lub młodociany wiek, 
tyle wpływu na rozwinięcie duchowe mający, przepędzi 
w którćj z naszych publicznych szkół wyższych i uzyska 
dobre świadectwo obyczajów i dojrzałości, ten tćż pokona 
jednostronność odłączającą nieugiętego żyda od obywa­
teli chrześcian. Gdy jednak nie można zaprzeczyć, że 
pomiędzy ludnością żydowską znajduje się niemało osób 
starszych zupełnie usposobionych do dostąpienia tych sa­
mych korzyści, o jakie dla dorastającego pokolenia wno­
simy, więc znieść należy niesłuszność tę względem star­
szych. Stósownym ku temu środkiem będzie dozwolenie 
zupełnćj emancypacyi wszystkim tym żydom, których ma­
gistraty i reprezentanci po miastach za uzdatnionych do 
nićj uznają.

„Nakoniec możnaby także błogiego spodziewać się 
skutku z zapewnienia zupełnego prawa obywatelstwa tym, 
którzy najmnićj sześć lat z czeladzią żydowską poświęcą 
się rólnictwu na własnćj posiadłości gruntowćj. Już Mon­
teskiusz powiedział, że nie bardzićj nie popiera i nie 
utwierdza moralności, jak uprawa ziemi. Postanowienie 
takowe szczególnegoby dla naszego W. Księstwa nabrało 
znaczenia.

„Te wszystkie zważywszy powody, poważamy się upra­
szać W. K. Mości-jak najpokornićj:

!) aby raczyła w miejsce dotychczas W. Ks. obowię­
zującćj ustawy z dnia 1 czerwca 1833, zaprowa­
dzić prawo dla dawnych prowincyi wydane, z dnia 
11 marca 1812, w początkowćm swćm brzmieniu, 
z jedynćm uchyleniem § 29, aby raczyła prawo

„Doniesienie waszego korespondenta brukSei 
o polskim projekcie Ludwika Napoleona muszę 
nićj potwierdzić i objaśnieniami uzupełnić. Doszf 
to w maju tego roku, przed wybuchem wojny, u? 
mierzonych zabiegów napoleońskich miał się aż tu jj, 
dynu rozciągać. Niegdyś agitacya na rzecz Polsko 
waną była w Londynie przez zmarłego przed kilkuit' 
lorda Dudleya Stuarta. Od tego czasu spoczyw,; 
w rękach, które obecnie kierują ruchem, zmierzają 
głosowania powszechnego. Raz tylko jeden 
kwestya polska w ostatnich latach dość stanowczo j 
poruszaną: było to podczas powstania w roku 
bliczność pozostała wszelako w ogóle zimną; wie]t 
dziło wspomnienie, że Polacy nie korzystali z wojny; 
skićj, aby powstać.

„W maju tego roku wysiano, jak mi wiadomo 
ryża tutaj na zwiady. Przedstawiano Napoleon® 
marcka jako zgodnych w tćj sprawie. Nie znale® 
jednak pożądanćj ochoczości, przynajmnićj u osób, 
decydowały. Wojna nastęnie powstała tak szyM 
zakończyła, że nie zdawało się stósownćm rzecz w 
prowadzić.

„Pragnę tu naznaczyć plan francuski, będący 
rodzie. Nie idzie tylko o podział Niemiec na trzy, 
cztery części. Polski projekt zostaje z tćm w z® 
Dom królewski saski przeznaczony jest odegrać tj 
Czechy i Morawia są — przypuściwszy sprzyjające 
czności — również wzięte na uwagę; utworzenie p« 
słowiańskiego jest zamierzone, któreby od WschoS 
mało Niemcy. Jak wszystkie plany napoleońskie, taij 
na różne przypadki rozmaicie jest ułożony, aby byćj 
wym na to, co się zdarzyć może Choćby to miało, 
wać się sprzecznćm, jednakże rząd francuski w pro 
tym, obliczonym na uczestnictwo Prus, zawsze ni 
myśli granicę Renu, jak w ogóle wszystkie idee red 
zacyjne w Paryżu pod względem Polski opierają si§' 
kszćj części na podstawie działań nad Renem.

„Rok 1867 przeznaczony jest do przygotował 
nastąpi dalćj, zależy od stanu zdrowia Ludwika Nap, 
Nie należy liczyć zbytecznie na rozdwojenie pomigij 
ryżem a Berlinem.“

FRANCYA.
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Paryż, 11 października. Nigdy pewnie jeszczi 
nie obiegało sprzecznych pogłosek i domniemywać 
planów Francyi na przyszłość, jak w7 obecnćj j 
Klimo zgodnych pokojowych zaręczali margabie; 
Moustier i innych członków gabinetu, mówią polity 
tejsi o wielkich zamiarach cesarza Napoleona pod i 
dem polityki zewnętrznćj, — o zamiarach, które i 
czone, jak mówią, z powodu przyszłorocznćj wj 
powszechnćj, z jćj końcem wydatnićj na jaw wyst 
Jakkolwiekbądź, na teraz pokojowe usposobienie 
skiego gabinetu z pewnością jest szczćre. Wszystk 
rząd czyni, aby na teraz grożące zażegnać burze. I 
cya potrzebuje jeszcze pokoju- Nowa organizacya 
i zmiana taktyki wojskowćj, którą cesarz zaprow 
zamyśla, długiego jeszcze wymagałyby czasu, zan 
Francya o wdaniu się w większą wojnę pomyśleć m 
Nie może tćż jćj podjąć bez zapewnienia sobie sprzi 
rzeńców. Dziś stósunków Francyi do innych moc, 
nie można nazwać ani o tyle ziemi, ani przyjaznemi o
abyśmy w nich upatrywać mogli albo początek ściślej: za 
przymierza, albo zapowiednią groźnych zatargów. 1 nć 
szła polityka Francyi zależeć będzie głównie od ali&i 
które sobie zapewnić będzie umiała. To tćż skon 
niechybnie gabinet cesarza Napoleona z czasowej 
koju, a zbadawszy sytuacją Francyi w obec lie, 
zmian w środkowćj Europie, wyszuka sobie sprzj 
rzeńców, na których w chwili stano stczćj Francya. 
będzie mogła. Temi to podobno kierując się wzglg 
nieszczędził rząd usiłowań, ab/ kwestya wsch 
w skutek wypadków na wyspie Kandyi uciszyć się jej 
dała. Nie daremne były wysilenia, bo zdaje się żt f 
już nieulegać wątpliwości, że powstanie Kandyotó' j* 
pociągnie za sobą dalszych zmian terytoryalnyeh, a 
„chory na Wschodzie“ jeszcze czas niejaki wolniej ( 
chać może. Korespondencya Havas ogła; G 
sprawie wschodnićj artykuł, jak się zdaje, półurzgj £ 
w którym czy tamy : „Dziś niebezpieczeństwo, minęl 
dzięki silnćj i oględnćj polityce Francyi. Niepokij 
wyspie Kandyi nie rozszerzą się po za tę wyspę; Tl 
uczyni sprawiedliwym żądaniom Kreteńczyków za« 
a rząd grecki, który z ostatnich wypadków mógł z# B. 
pnąć dla siebie ważnych doświadczeń i nauki, zad jal 
odtąd ścisłą neutralność, nie ulegając nadal nieszczf na 
wpływom.“ — Donosi zarazem i Patrie, że fran 
okręt pancerny „L’Invincible“,. stojący obecnie poij 
neą, w skutek zmniejszającego się znaczenia rucb Sc 
wyspie Kandyi, powraca do eskadry pancernćj w Alj W 
i tylko awizo ,,La Biche“ pozostanie pod Kaneą. j 

Dzienniki tutejsze znowu się głośnićj odzywają w by 
wie Polski. W jednym z ostatnich numerów zamiita 
Epoque zręcznie napisany artykuł, w którym doj la 
że Francya, nie stanąwszy po stronie Austryi pn 

' : otT

ud

z 1 
wc 
tel 
na 
pn 
né

Prusom, pominęła nastręczającą się sposobność i«, 
wania Polski. Artykuł ten zwrócił, jak się zdaje pr 
siebie uwagę sfer rządowych, bo niebawem wyt ry 
Etendard, organ półurzędowy, z nową interpret j(

V,

to do całego państwa rozciągnąć, zarazem i? 
do służby w wojsku w teu sam sposób, jak fi 
ścian, zobowiązać;

2) aby tym żydom, którzy albo
a) ,trzyletnią służbę w wojsku chwalebnie od
lub 3(
b) odwiedzając gimnazyum lub szkołę wyżsi Df 
alną, uzyskali dobre obyczajów i dojrzi 
świadectwa, lub
c) przynajmnićj sześć lat z czeladzią żydów»
własnćj posiadłości gruntowćj rólnictwu si St 
święcali, albo tćż st
d) zgodną uchwałą magistratów i reprezenb w
miejskich za uzdatnionych uznani zostali,1 
raczyła zupełną emancypacyą, t. j. w W 
względzie równe prawa z ehrześciańskimi 
telami Prus. J*

„Otworzenie tćj drogi osobistćj do zupełnćj efflj*
pacyi silnym stanie się bodźcem dla ludu żydowskiej* 
wykształcenia duchowego i porzucenia swój odłączt0' 
a zważając na dotychczasowe dobroczynne skutki u*g 
z dnia 1 czerwca 1833, nie wątpimy, iż wypadek i“ 
nych środków odpowie opartćj na nich nadziei, tćfflj 
dzićj, że różnica dotychczasowa pomiędzy naturali 
nymi i nienaturalizowanymi żydami zastąpionąby Z' 
różnicą wyższą i szlachetniejszą, bo na zasłudze i 
cie, a nie na samym tylko majątku opartą.

„Do urzeczywistnienia takowej nadziei o wie'1 
przyłoży przyobiecana w § 39 prawa z dnia 11 L 
1812 r. ustawa o urządzeniu rzeczy kościelnćj i szklsii 
w gminach żydowskich. Dla tego w końcu jeszcze 
szamy M. K. Mość

3) o przyspieszenie takowćj.“



3
okólnika Lavalettowego, w którym, jak mówi, prasa 
powinna była od razu dostrzedz myśl przywrócenia nie­
podległej Polski.

Z Biarritz donosi F ran e e, że cesarz jak najlepszym 
cieszy sig zdrowiem; wracając z wycieczki do St. Jean de 
Luz sam powoził całą drogę. W Biarritz zabawi jeszcze 
dni kilka. Bo Paryża wróci, jak donosi Patrie, w so­
botę lub w niedzielę.

Z prawdziwą odrazą czytano tu szyderczy artykuł 
wiedeóskiój Presse, która dla „cezaryzmu“ we Francyi 
z powodu fizycznych cierpień cesarza Napoleona już pi- 
sze — nekrolog.

(Kölnische Zeitung daje tym zjadliwym wycie­
czkom organu centralistów niemieckich w Wiedniu krótką 
ale energiczną odprawę, nazywając je „nader ni- 
k czem nem i“ (höchst gemein), i mówi, że to speku­
lowanie owych wiedeńskich polityków na „chwiejące się 
zdrowie cesarza Napoleona bardzo ich omylić może.“)

WŁOCHY.
Wenecya, 6 października. Gazzetta uffiziale di 

Venezia wyszła wczoraj po pierwszy raz pod tytułem: 
Gazzetta di Venezia. Foglio uffiziale per la 
inserzione degli Atti ministrativi e giudiza- 
rii i bez austryackiego orła. Pomieniona gazeta ogłas a 
następujące telegramy: „Syndyk z Florencyi de syndyka 
ffe Wenecyi. Syndyk Florencki cieszy się, że może syn­
dykowi Weneckiemu zakomunikować następującą uchwalę, 
którą rada gminna we Florencyi dziś wieczorem (5 paź­
dziernika) jednogłośnie uchwaliła: Florencka rada gminna 
uchwala jednogłośnie, przesłać Wenecyi braterskie po­
zdrowienie, radośnie wzruszona, że szlachetne prowincj e, 
które dotąd od wspólnćj ojczyzny rozdzielały gwałt 
i ucisk pomimo wytrwałości wich zasadach, pomimo wiel­
kości ich nieszczęścia i świętości ich praw, nareszcie po­
łączone zostały z ludnością pobratymczą. G. de Cambray- 
Digny, syndyk.“ Odpowiedź nadeszła na to brzmi: „Do 
syndyka Cambray-Digny we Florencyi. Reprezentacya 
municypalna Wenecyi odpowiada pozdrowieniem na po­
zdrowienie braterskie miasta Florencyi. Radość Wenecyi, 
która nareszcie strząsła obce jarzmo, powiększa się przez 
łaskawe przyjęcie jój przez bratnie miasta przy wstąpie­
niu jój do wielkiśj familii włoskićj. Za komitet miejski: 
Gisttinian.“

Wiedeń, 13 października. Najnowszy 
numer Nene trele Presse donosi: Mena- 
brea, który dziś u cesarza był na obłędzie, po­
wróci Jako poseł włoski do Wiednia. — Pa­
tenty, dotyczące zwołania sejmów, zostaną 
ogłoszone 34 b. na. 5 otwarcie sejmu węgier­
skiego nastąpi 15 listopada. — Wiadomości 
z Miramare są niepomyślne.

TURNERA HOTEL GARNI. Schoenthier z Torgawy, Linner 
z Wrocławia, Arlt z Grodziska, Scholz z Poznania, Reinike 
z Wągrówca.

■gramy.

Hamburg, 12 października. Dzisiejszy Correspon­
dent pisze, jak się zdaje, urzędownie: Wiadomość o na­
desłaniu noty pruskiéj, wzj^wającćj senat do zaprzestania 
wcielania popisowych do wojska, ażeby tymczasem obra­
dować nad zastąpieniem służby wojskowéj służbą okrę­
tową, jest nieuzasadniona. Pomienione obrady należą do 
parlamentu niemieckiego ; Hamburg nie może rozpocząć 
podobnych rokowań na własną rękę.

Wiedeń, 12 października. Neue freie Presse 
donosi : Wyjazd cesarza nastąpi w środę. Aż do tego 
czasu cesarz podpisze zwołanie sejmu węgierskiego. 
W odnośnym patencie zawarte jest przyrzeczenie, że po 

ileji zadowalniającćm ukończeniu rokowań będzie ustanowio- 
. f nóm ministerstwo dla Węgier. Radzca dworu Pretis 
ii&i udaje się jutro do Paryża, ażeby układać się o traktat 
kot handlowy pomiędzy Austryą a Francyą.
red 
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Tryest, 11 października. Wiadomości nadeszłe tu 
z Korfu" pod dniem 8 bm. donoszą z Kandyi z 2 bm., że 
wojska turecko egipskie poniosły zupełną klęskę. Kre- 

S' teóczjcy zabrali kilka tysięcy jeńców, których po wyko­
ci. naniu przysięgi, że nie będą przeciw Kandyi dalój walczyli, 

: puszczono na wolność. (Wiadomość ta jest w zupeł- 
nój sprzeczności z depeszą nadeszłą dziś rano z Caro- 
grodu). Wiadomości z Kalkuty, sięgające aż do 7 wrze- 

& śnia, donoszą, że król Birmy, którego powstańcy wzięli 
¿i , w niewolą, puszczony znowu został na wolność. Euro- 
J pejczyków nie zaczepiono w czasie rozruchów. Z In- 
’ J dyi Zachodnich domagają się anneksyi państwa Birmań-
¡3 skie8°-
ok,j — Chan Kandaharu Sebir-Ali gotuje się do zaczepki 
j chana Kabula Azir-Afzula.

za( Paryż, 12 października, Telegrafują stąd do Ber 1. 
tzi B. Z tg: Jest rzeczą pewną, że kawaler Nigra jedzie stąd 
zat jako włoski poseł do Carogrodu a hr. Arese będzie jego 
M następcą jako poseł przy dworze cesarza Napoleona, 
raii'
poj Florencya, 12 października. Peschiera,'Mantua i Bor­
uch) goforte obsadzone są już zupełnie przez Włochów. Sześć 
Al tysięcy Austryaków przechodziło przez Padwę, udając się 

ku granicy. Ratyfikacye traktatu pokojowego dziś mają 
być we Wiedniu wymienione. W okolicy Palermu schwy­

ci, tano około 100 osób skompromitowanych w ostatnich
äovj oburzeniach.

Rzym, 11 października. Giornale di Roma 
ogłasza telegram z Baltimore z dnia 9 bm, przesłany 
przez zgromadzenie 7 arcybiskupów i 40biskupów, w któ­
rym zgromadzenie to oświadcza cześć swoją dla papieża 
i uznanie jego usiłowań celem utrzymania dawnych praw 
Stolicy św.

Haga, 12 października. Proklamacya króla do jego 
kochanych ziomków i poddanych wzywa tychże, ażeby się 
zebrał:J na wybory i objawili swe życzenia.

Carogród, 11 października. W Epirze i Tessalii stoi 
. 30,000 żołnierzy wojska liniowego; znaczniejsze posiłki 

Odejdą z Szumli. Główna kwatera Omera paszy znaj-
' z duje się jeszcze w Macedonii.

ws( Eukareszt, 12 października. Prezes ministerstwa 
i sif Stirbey wyjechał znowu w misyi do Carogrodu. Mini- 

i itrowi skarbu Mavrojeno powierzono tymczasowo sprawo-
mh Wanię interesów ministerstwa spraw zagranicznych.
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Drezno, 18 października. Constlt«*!«“ 
jttelle Zeltung pi«xe: Saksonia przystała na 

eilii konieczne wojskowe konceaye ze swej strony 
kies ‘ Pokój wkrótce zawartym zostanie. Drezno 
kcz«! “Czynią zapewne mlęszaną załogę.

Dzisiaj w nocy zasnął w Bogu po 
długich cierpieniach ś. p. Stanisław 
Arndt, o czóm donosi stroskana 

[4741J Żona 1 dzieoł.
Poznań, dnia 13 października 1866.

m

EAurs telegraficzny giełdy berlińskiej.
Dnia 13 października

Powietrze: pogód. 
żyto: wyżej
październik..........  54* 4
na wiosnę 1867... 50%,

Okowita: stalój
październik..........  15%
na wiosnę 1867.... 15%

Olój: paźazier....... 13%
na wiosnę............. 13

Owies: na jesień... 26% 
Zyto na statkach. — 
Okowita na stat.. —
Wypowie, żyta....... 4000
Wypowie, okowity 10000

z d. 12

52
49

15%
155u
13%
13%
25%

2000

Knrs w&I: nie ożyw, 
prs. 4%% pożycz 97 
pruska 5% pożycz. 102% 
Obi. długu państw. 83% 
Pozn. n. 4% list. zst. 88% 

dto list. ren. 8S% 
austr. pożycz, nar. 51% 
dto losy zr. 1860 61% 

polsk. list zastaw. 60% 
ros. poż. prem. 1864 87* , 

dto 1866 82’/, 
Rosyjskie banknoty 76'/, 
Amerykany............. 73*/,

: d. 12

97
102%
83
88%
88%
51%
61%
62
87%
82%
77*/,
74

Wiadomości miejscowe i ¡iotoczne.
Poznań, 13 października. Na oholerę zapadły w Po­

znaniu z dnia 10 na 11 października 4 osoby cywilne, umarły 
3. W dniu 11 października znajdowało się cholerycznych w laza­
recie miejskim 11 osób, we wojskowym 20.

— Z powodu cholery panującej w okolicy Pogorzeli znie­
siony został jarmark, przypadający w tem mieście dnia 16 bm.

— Korespondent (z) z Inowrocławia doniósł nam w liście 
pisanym pod dniem 7 bm., a zamieszczonym w numerze 232 na­
szego Dziennika, jakoby w miejsce księdza Garsztki, przeno­
szącego się na probostwo do Koźmina, miał objąć ksiądz Toma­
szewski, regens alumnatu w Trzemesznie, wykład religii katoli­
ckiej przy gimnazyum inowrocławskiem. Otóż ksiądz Tomasze­
wski donosi nam, że wiadomość o jego osobie jest mylną.

— W przyszły poniedziałek d. 15 bm. obchodzi obywatel 
poznański śiósarz Franciszek i żona jego Teresa Radziszewsoy 
zamieszkali na ulicy Wodnej pod nr. 5 swe złote wesele Sza­
nowny starzec ma lat 82, żona jego kończy w onym dniu lat 80. 
Familia ta znajduje się w bardzo smutnem położeniu, ponieważ 
ojciec jest za słaby by na jej wyżywienie zapracować, prócz tego 
muszą utrzymywać córkę nieszczęśliwą. Publiczność wspaniało­
myślna zasłużyłaby sobie na serdeczne „Bóg zapłać“, przyczy­
niając się do upiększenia onój rzadkiej uroczystości przez datki 
miłosierne.

— * Pamiątki polskie. Do jednego z warszawskich pry­
watnych zbiorów zakupiono w tych dniach nader piękną i zaj­
mującą pamiątkę po Maryi Klementynie Sobieskiej, córce króle­
wicza Jakóba, a małżonce Jakóba Sztuarta, pretendenta de ko­
rony angielskiej. Jest to zapewne podarunek dany jćj przez pa­
pieża Klemensa XI., którego była chrzestną córką, umiłowaną 
wielce z powodu żywota wysokićj doskonałości, jaki pędziła 
w Rzymie pod jego okiem. Pamiątka wyżej wspomniana, stano­
wiąca część gotowalwanych przyboiów, składa się z następują­
cych przedmiotów: z dużej ośmiościennćj szkatułki i dwóch po­
mniejszych pudełek, z dwóch flakonów, dwóch lichtarzy i jednćj 
łyżeczki Wszystkie te rzeczy wyrobione są ze skalnego kry­
ształu (cristal de roche), oprawne w złoto i zdobne dziwnie pię­
kną emalią, przedstawiającą główki aniołków wśród zwojów liści. 
Duża szkatułka wspiera się na nóżkach w kształcie lwów, mniej­
sze zaś na orłach, z których każdy ma na piersiach herb Ja­
nina. Połączone w ten sposób godła obu panujących niegdyś 
rodzin, wraz z herbem rodziny Sobieskich, niepozostawiają naj- 
mniejszćj wątpliwości co do prawdziwego pochodzenia tych cen­
nych klejnotów. Artystyczne ich wykończenie, a mianowicie 
emalii z tak świetnym kolorytem, jak gdyby dopiero opuściły 
pracownią, zadawalnia wszystkich lutowników i znawców. Dzi- 
wnem zrządzeniem losu, te pamiątki Maryi Klementyny znalazły 
się w ręku pewnej węgierskiej damy, od której nabył je obecny 
właściciel za pośrednictwem trzecićj osoby.

Wiadomości literackie.
— Ziemianina numer 41 wyszedł z druku i zawiera: 
Życie płciowe roślin. Dr. Stanisław Szene. — Który spo­

sób hodowania w celu otrzymania zdatnego do uprawy roli konia 
zasługuje na pierwszeństwo, czy sposób hodowania za pomocą 
arabskich, czy tćż angielskich ogierów krwi pełnój? — Sposób 
zapobiegania zrządzanym przez czerwiec szkodom w ziemiopło­
dach korzeniowych. — O zdolności wypasowćj różnych ras owiec.
— O wypadkach doświadczeń rolniczych robionych w Wałdawie.
— Pierwsze galicyjskie towarzystwo akcyjne rektyfikacyi i wy­
wozu spi ytusu. — Towarzystwa rolnicze: Sprawozdanie z posie­
dzenia Towarzystwa rolo, w Kobowie, odbytego dnia 2 września 
b. r. — Sprawozdanie z zawiązania Spółki pożyczkowćj w Bobo- 
wie dnia 17 września b. r. — Kozmaitości: Rozbiór chemiczny 
mleka od czterech holenderskich krów, sprowadzonych do Ame-
yki północnój przez p. Winthrop. — Opatrzenie kopyta w spo- 

rób Cbittendona. — Korneuburgski proszek dla bydła. — Do­
świadczenie z owsem syberyjskim.

Odchodzące poczty osobowe

Do
Dąbrówki, posł. po. 
Skiewrzyny n. W...
Kargowy..................
Krotoszyna..............
Gniezna...................
Nakła.......................
Pleszewa.................
Strzałkowa..............
Gniezna...................
Obornik...................
Cylichowa........ .
Skwierzyny n. W...
Krotoszyna.............
Ostrowa...............
Wągrówca .........
Trzemeszna........

g od z. pora
dnia.

i rano

pop,

n
nocą

Przybywające poczty osoh

z
Trzemeszna............
Krotoszyna.............
Wągrowca...............
Obornik...................
Skwierzyny n. W...
Ostrowa...................
Cylichowa................
Strzałkowa.............
Gniezna.................
Pleszewa.................
Gniezna.................
Dąbrówki.................
Krotoszyna.............
Kargowy.................
Nakła............
Skwierzyny n

g.dd.a pora.
dnia
rano

»
M
»

M
pop

, W....

FrsybyU de Posnanla dnia 13 października.
BAZAR. Hr. Bnińska z Królestwa Polskiego, Dor.imirska z Bu- 

chwatdu, Szułdrzyński z Siernik, Iłowiecka z Recza, Rożno­
wski z Sarbinowa, Morzkowska z Król. Polskiego.

HOTEL DU NORD. Kurnatowski z Pożarowa, Kugler z familią 
z Gniezna.

0EHM1OA HOTEL FRANCUSKI. Jackowski z Pałczyna, 
Gołkowski z Siekierek, Raczyńska z Psarskiego, Błociszewski 
z synem z Sobiesiernia, Waligórski z Żydowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Iiwilecki z Kobelnik, 
Murawski z Polski, Radoliński z Lwowa, Lampel z Poznania, 
Steinfeld z Wrocławia.

POD CZARNYM ORŁEM. Kiełczewski z Michalczy, Pągowski 
z żoną z Głuszyna, Rejewski z Sobiesierna, Królikowski 
z Zalesia.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

— * O zbiorach tegorocznych w okolicy Kijowa piszą do 
W arszawskićj:
Lato upłynione dało tutejszój okolicy zbiory nieporówna­

nie lspsze niż lat ostatnich kilku, lepsze nawet, niż z niestałćj 
na początku zbiorów pogody wnioskować było można. Rozpa­
trując się po gumnach i tokach, w ogólności powiedzieć można, 
że oziminy w całej guhernii kijowskiej dały pomyślne, w niektó­
rych zaś miejscowościach nawet prześliczne rezultaty. Wpraw­
dzie na piękność ziarna pszenicy trochę szkodliwie oddziaływały 
lipcowe deszcze, „pofarbowały“ ją, jak mówią gospodarze, ale 
zresztą pięknie wyrosła i dobry daje umłot; żyto zaś w powszech­
ności zaleca się bujnością' słomy, obfitością umłotu i jędrnością 
ziarna. Jarzyny mniej pomyślny dały wypadek, a to z powodu 
długiej wiosennćj posuchy. Późniejsze deszcze w czerwcu i lipcu 
nieco naprawiły szkody zrządzone przez posuchę;! gryka i jagła 
dobrze po tych deszczach wysunęły się w górę; ale dla wczes­
nych jęcz mion i owsów było to już lekarstwo po czasie. Zresztą 
nawet jarzyny w ogólności otrzymano tu daleko lepsze niż w roku 
przeszłym. Zbiór siana na wyniosłych łąkach, dla niedostatku 
deszczów w maju i na początku czerwca, wypadł nie całkiem za­
dowalający; za to na łąkach niskich i leśnych, wzrost trawy nic 
me pozostawiał do życzenia, i pomimo mitręgi z późniejszego 
stanu pogody, karmu zebrało się dosyć. Wczesne a niedające się 
konserwować ogrodowiny, 1 rzez połowę bezowocnie zginęły w tym 
roku z przyczyny niezależnej od gruntu, bo z łaski cholery, 
zwłaszcza po ogrodach podmiejskich, gdzie tego dużo się pielęg­
nuje, a sprzedaż albo była wzbronioną, albo nie znajdowała na­
bywców. Za to ogrodowiny jesienne dobrze się wystały na polu, 
a zbiorom sprzyjała aż dotąd najpiękniejsza, niesłychanie stała 
1 ciepła pogoda. Z jednemi tylko burakami cukrowemi, jak od 
lat kilku tak i w tym reku, wypadło krucho: gąsienica, żuczki, 
robaki ziemne gospodarzyły po plantaCyach aż do pierwszych 
dni lipca i strat ogromnych stały się powodem. Nieurodzaj tedy 
cukru czeka nas i w rozpoczynającym się fabrycznym roku, 
a tymczasem wygórowane jego ceny z prawdziwem bohaterstwem 
trzymają się na polu walki.

Prócz żuczków, które specyalnie w tutejszój okolicy obrały 
sobie siedlisko i niszczą plantacye buraków, mamy tu jeszcze 
innego, daleko groźniejszego, bo nieprzepuszczającego ani zasie­
wom, ani nawet łąkom, nienasyconego a niesłychanie płodnego 
nieprzyjaciela: susła. Co jest suseł pod względem zoologicznym, 
to powie pierwsza lepsza książka. Z niej się dowiecie, że jest 
to zwierzę ssące, należące do rzędu szczurowatych, myszkowa- 
tych; świszczowatych, że zatśm wiele ma podobieństwa do pospo­
litej myszy i że znajdzie się tego licha co najmnićj ze dwadzie­
ścia gatunków na kuli ziemskiej. Ale czem jest suseł dla gospo­
darstwa rólnego, żeby o tem powziąć wyobrażenie, trzebaby się 
przypatrzyć spustoszonym przezeń niwom. Siedliskiem jego są 
właściwie gubernie nadmorskie, leżące ku południowi od kijow­
skiej; ale i tutaj, zwłaszcza w powiatach południowych, coraz 
liczniejszym ten spustoszyciel się staje. Starzy ludzie powiadają, 
że za dawniejszych nieco czasów, suseł nawet w okolicy nadmor­
skiej przebywał tylko w pobliżu miast i wiosek w bardzo nie- 
wielkiój liczbie; teraz zajmuje ogromne przestrzenie i literalnie 
jak szarańcza niszczy niekiedy całe poletki. Kiedy na wiosnę 
rb. w okolicy Taganrogu wzięto się do tępienia tego szkodliwego 
zwierzątka, to w dwóch tylko gminach w ciągu dni pięciu poło­
żono 40,350 sztuk trupa. W powiecie berdiańskim nad morzem 
Azowskiem w ciągu trzech mesięcy od kwietnia do lipoa rb. wy­
mordowano około miliona susłów; a co to jest milion, godzi się 
przypomnieć doświadczeniem sprawdzone twierdzenie, że mozoląc 
się przez cały tydzień, ezłowiek miliona kresek napisać nie zdoła. 
Ztąd można powziąć wyobrażenie o liczbie tych zgrabnych ta­
neczników, a zarazem nielitościwych pustoszycieli na całej nadmor­
skiej przestrzeni. Wprawdzie południowe powiaty gubernii ki­
jowskiej nieporównanie mniej są zarażone susłami, ale to wcale 
nas nie usprawiedliwia z zaniedbania obrony od tej klęski. Wła­
śnie czas teraz ratować się od nićj; bo kiedy susły wystąpią 
z ziemi jak bajeczne zastępy Kadmusa, wtedy już będzie za pó­
źno, jak to najlepiej na wspomnianych okolicach nadmorskich 
widzimy.

Pocieszanie się myślą, że surowszy nieco klimat tutejszy 
nie dopuści wielkiego rozmnażania się susłów u nas, mojćm zda­
niem jest najwierutniejszćm złudzeniem. Susły żyją i prosperują 
pod znacznie większemi szerokościami geograficznemi niż Kijów. 
Nie szukając daleko przykładu, dość wspomnieć, że się licznie 
znajdowały niegdyś w Słu<zczyźnie, a i dziś nawet, chociaż nie 
bardzo rozplenione, znajdują s ę na gruntach ordynacyi nieświez- 
kiój, zwłaszcza na szerokich równinach między Nieświeżem 
a Swieriniem. Utrzymuje się tam podanie, iż książę Karol Ra­
dziwiłł miał kilkoro tych nadobnych zwierzątek przywieść z sobą 
i puścić w pole przez amatorstwo, i że z tych kilkorga wypło- 
dziły się całe legiony. Jest to bezwątpienia niedorzeczna bania­
luka, jakich tysiące na karb księcia Panie Kochanku nasnowano. 
Będąc kiedyś w Nieświeżu, widziałem w tamecznem archiwum 
pisane pagina fracta raporty rządzców dóbr książęcych, gdzie 
niekiedy całe czyste połówki kart znajdowałem pozapisywane 
własnoręcznemi uwagami księcia Karola, tego samego, o którym 
powiadają, że pisać nie umiał, a czytać nauczył się strzelaniem 
do liter z pistoletu! Czytałem te jego uwagi z pilnśm zajęciem, 
i mogę zaręczyć, że są nie lepsze, ale też i nie gorsze od dyspozy- 
cyi zawołanych owoczesnych gospodarzy. Nie wierzę tedy w roz­
mnożenie tam susłów z łaski Karola Panie Kochanku; ale wierzę 
w ich niedawne zjawienie się za poleskiemi błotami, i wiem, z pe­
wnością, że póki są mniej liczne, można je wytępić, jak wytępiono 
w większćj części Słuczczyzny.

Sposoby tępienia susłów są dosyć liczne, ale nie zawsze 
zalecają się skutecznością; walka wygląda nakształt średniowie­
cznych rycerskich zapasów, kiedy każdy bojownik trzymał się 
własnej recepty potykania się z weprzyjacielem. Najpospolitszym 
ze środków jest tak nazwane „wylewanie“, t. j. napełnianie nory 
zwierzątka wodą, która małe jego dusi pod ziemią, a stare albo 
również dusi, albo wypędza na powierzchnią i oddaje pod kije 
czatujących. Sposób ten, najskuteczniejszy może ze wszystkich, 
jest jednak wielce żmudny i ma jeszcze tę niedogodność, że wy- 
potrzebowuje dużo wody, bo nory zazwyczaj bywają głębokie, 
a jak na biedę wody na stepach nie znaleść w obfitości. W gu­
bernii charkowskićj pomyślnie używano trucizny według sposobu 
pomyślanego przez Dra. Horodeckiego. Funt tłuczonego wroniego 
ok* (nux vomica) gotuje się w wiadrze wody aż do wyparowania 

objętości; w pozostałym roztworze moczy się przez 12 godzin 
kilka garncy pszenicy, która następnie posypuje się w małych 
ilościach w pobliżu nor suślich; zwierzątka łakomie pożerają 
pszenicę i giną. Zarządzający zakładem mechanicznym w Zu-
jówce niedaleko od Taganrogu, p. Eryk Kiessler wynalazł ma­
chinę, która za pomocą wentylatora wpycha przez rurę guttaper- ' 
czową dym z piecyka przy niej do nory i dusi nim susły. W ma­
chinie tej wszakże okazały się znaczne niedogodności, a cena jej 
chociaż nie wysoka, jest jednak niedostępna dla uboższych rólni- 
ków. Używają się prócz tego pułapki, sidła, arkany i Bóg wie 
jakie jeszcze sposoby; próbowano nawet okładać karą niszczenie 
tchórzów, ponieważ te podejrzanćj woni zwierzęta są nieubłaga­
nymi nieprzyjaciółmi susłów. Zapomniano tylko, że tchó­
rze lubią nadewszystko gnieździć się po wioskach i że 
są także nieprzyjaciółmi kur i królików. Ale wszystkie dobre 
nawet sposoby na niewiele się dotąd przydawały głównie z po­
wodu zabobt nności ludu, który w susłach widzi bicz kary bożej, 
a walkę z niemi uważa za sprzeciwianie się wyrokom Opatrzno­
ści. Przesąd ten tak dalece jest zakorzeniony, że kiedy władze 
wiejskie wmięszały się nareszcie w sprawę tępienia szkodników, 
nakazując pod karą pieniężną składanie ogonków na dowód za­
bicia wymaganej liczby zwierzątek, łapano susły, odcinano im 
ogonki i żywe a zdrowe znowu puszczano w pole! Dzięki temu 
przesądowi musiano w r. b. chwycić się innego środka, nakazu­
jąc obławę masami ludu pod okiem zwierzchników. To się nie 
porównanie lepiej powiodło, i miliony susłów znalazły zgubę 
w kąpieli lub pod kijami. Ten ostatni jednak środek sprawia 
niemałą mitręgę w gospodarstwie rolnćm, a będąc przymusowym, 
wywołuje narzekania. Czyżby się nie znalazło jakiego sposobu. 
przekonania i zachęty?

Gaz.

Dowcipny pod tym względem jest pomysł p. Szramczenki, 
który, gdyby znalazł praktyczne zastosowanie, byłby niezawodnie 
przyczynił się do ostatecznego wytępienia susłów. Futerko tego 
zwierzątka jest dosyć piękne, a całe to małe licho opływa w tłu- 
stości. Owóż p. Szramczenko proponuje zużytkowanie skórek 
suślich na futra, a tłuszczu w fabrykach świec i mydła, coby 
pozwoliło wynagradzać włościan za tępienie szkodnika. Ponęta 
zysku byłaby dopięła tego, czego najdotykalniejsze straty a na­
wet środki przymusu dopiąć nie zawsze mogą. Robione przez 
Szramczenkę próby wyprawiania skórek cale się dobrze powio­
dły; chodzi tylko o wprowadzenie ich w modę, a to już od pię­
kniejszej połowy rodzaju ludzkiego zależy. Potęga jej pod tym 
względem jest znana: jeżeli kobiety mogły nas oswoić z kryno­
linami objętości heidelbergskiej beczki, a teraz nie bez powodze­
nia oswajają z kołtunami cudzych włosów na głowie, to dla cze- 
goby oswoić nie mogły z użyciem suślego futerka, które jest 
i delikatne i wcale niebrzydkie? Powiadają, że kiedy razu je­
dnego nieprzeliczone chmury wróbli spadły na niwy Hiszpanii, 
król, nie widząc obrony od napastników, kazał codzień sporzą­
dzać dla siebie jakąś potrawę z wróbli. Ministrowie, dwór, wy­
socy urzędnicy zasmakowali zaraz w ulubionój królewskiśj po­
trawie, a za nimi poszła reszta. Wywiązało się, mówiąc języ­
kiem ekonomicznym, „żądanie wróblów na rynku“ i nieprzyja­
ciel został pobity. Żeby tóż jaka królowa naszego serca ze- 
chciała pójść za przykładem owego hiszpańskiego władcy!

(Dokończenie nastąpi.)

— ♦Mak». Berlin, 12 października. Mąka pszenna nr 0
-5% tal., nr 0 i 1 4%—% tal., mąka rżana nr o 3%_

nr 0 i 1 3'/,—3% tal. płc. za centn. bez akcyzy. 
Poznań, 12 października. Mąka pszenna nr. 0 i 1 4 tal. 25 

sgr. do 5 tal. 5 sgr., mąka rżana nr 0 i 1 3 tal. 12 sgr do 3 tal. 
14 sgr. 6 fen. płac, za cent, bez akcyzy.

4%
4 tai

Wuiesienia giełdowe.
CJieldii poBBisańsksa, 13 października.

Pozn. nowe listy zast. 4% 88% pł. Pozn. listy rent 88%. 
Pozn. 5% oblig. powiat. 88% pł. Bankn. polsk. 77% pł.

Zyto: na jesień 46’/, żąd., paźd. 46% żąd., pażd.-listop. 
45’/, żąd., list-grud. 45% żąd., grud. 1866 stycz. 1867 45% żąd.. 
na wiosnę 1867 46 żąd. * ’
.... Okowita: (z beczką) na paźd. 14% żąd. i płc., listop 
U/„ żąd. 1 płac., grud. 14%, żąd., styczeń 1867 14%, żąd. i pł. 
luty 1867 14%, żąd. 1 pł., marz. 1867 14%, żąd., 14’/, plac.

Ctfełda berlińska, 12 października.
Usposobienie giełdy dzisiejszej było znowu przeważnie sła­

be, co objawiło się pod względem akcyi kolei żelaznych, których 
obrót nader był ma!y, podczas kiedy kurs papierów zagranicz­
nych mianowicie austryackich i rosyjskich papierów spekulacyj­
nych ponownie także sie obniżył.

Walory prasW©: Dóbr. poż. pstwa (4%%) 97 płac., Poż. 
pstwa z r. 1859 (5%) 102% pł., Obi. pstwa (3%) 83 płac., 
Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%) 119 płac.

List, zast-: Zach.-prusk. (3‘,) 75% płc., dto (4%) — 
żąd., dto (4%) 92% żd., Pozn. nowe (4%) 88% pł. Listy rent. Pozn. (4%) 88% pł., Prnsk. (4%) 89 płc 3

Walory zagraniczne: Austr.-metal. (5%) 46*/, żd., Poż. 
naród. (5%) 51’/, płac., Losy z roku 1854 (4%) 58 żąd., Losy 
kred, z r. 1858 63 ’/, płc., Losy z r. 1860 (5%) 61% pł., Losy 
z r. 1864 (5%) 37% płac., Poż. w sr. z roku 1864 (5%) 59 żąd. 
Ros pożyć, prem. z roku 1864 (5%) 87’/, pł., Ros.-polsk. ebl. 
skarb. (4%) 63% pł., Polsk. eertif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 
88% pł., dto cząstki po 500 złp. (4%) 88 płac., Polskie listy 
zast. 3 em. w rs. (4%) 60 płac. Włosk. poż. (5%) 53% pł. Amer. 
poż. (6%) 74% płac. Akoye kol. żel.: Kol.-mind. 145 płac., Gal.- 
Kar.-Ludw. 80 płac Austr. franc. 9S% płac., Warsz.-wied. 57% 
płac. Banki ltd. Austr.- cród. mob. 57’/, pł, Pozn. prow. 99 żąd., 
Szląsk. stów- bank. (4%) 111% pł. Cerfcyf. hipot. Hubnera (4'/, %) 
101V, pł. Hansem. (4%%) 95 ż. Henckel (4%%) 97 pł. Obi. hip. 
szl. stów. bank. (4%%) 100’/, żąd., Meining. (4%%0) — żąd.

Kars gotówki 1 pap. pleń.: Frdr. pruski 113% płc., ldr. 
110’/, pł.,suwereny 6. 21% płac., nap. 5. 10’/, płc., półimper. 
5. 16 żąd., doli. I. 11% płc., Zagr. bankn. 99% płac., Austr. 
banknoty 79 płac., Ros. banknoty 77% płac — Dyskonto ban­
kowe 5.

ziemiopłody, okowita Ud.:
Pszenica: w miejscu 2100 funt. 65—84 tal. żółta szląska 

78, biało pstra polska 80, msrehijska 80—83 tal. z kolei płac., 
2000 funt, na pażdz. 76 płc., paźdz.-list. 74 żąd. 73’/, płc, list.- 
grudz. 72%, kwiec.-maj 71%—72’/, tal. płc. Żyto: 2000 funt, 
w miejscu 80—82 funt. 52—53 z kolei i statku płac., na pażdz. 
52'/,—53% płc. i żąd., pażd.-listop. 51’/,—52% płac. 52%, żąd., 
list.-grud. 50%,—513 , płac, i żd., na wiosnę 49'/,—50, maj-czerw. 
49%, 60 tal. płac. Jęczmień: w miejscu 43—50 tal. płacono. 
Owies: 1200 funt, w miejscu 24—27% tal., na pażdz. i pażdz. 
listop. 26 żąd., list-grud. 25’/,, na wiosnę 26—’/,, maj-czerw. 
26’/, tal. płac. Groch: 2250 funt, do gotowania 60—68 tai. 
na paszę 54—58 tal. płac. Olój rzepiowy: 100 funt, bez 
beczki w miejscu 13% tal. żąd., na paźd, 13%—%, paźdz.-list 
12%—%, list-grud i grudz.-stycz. 12%,—’/,, kwiec.-maj 12’%,— 
—56 tal. płac. Olej lniany: w miejscu 14%, tal. płc. Oko­
wita: 8OOO°/o Tralles w miejscu bez beczki 16’/, tal. płac., z 
beczką na pażdz. 15%,—”/,, tal płac, i żąd., paźd.-list 15%,— 
’%, płac. 15%, żąd, list-grud. 15%,—%, płc. i żąd., kwiec.-maj 
15”/,,—%, płac. 16%, żąd, maj-czerw. 15’/,—%, tal. płac, i żąd.

. ClłeSda wrocłanska, 12 października.
Zyto: 2000 funt, ceny słabo się trzymają, na paźd. 47'/„ 

paźd.-list 45'/,, list.-grud. 44’/,, kwiec.-maj 44'/,’tal. pł. Psze­
nica: na paźd. 71 tal. żąd. Jęczmień: na paźd. 45 żąd. 
Owies: na paźd. 39 tal. żąd. Rzep: na paźd. 100 tal. żąd. 
Olój rzepiowys wypowied. 100 cent Okowita: po stałych 
cenach; w miejscu 15’ , pł., 15%, tal. żąd., na paźd. 15%„ żąd.,
paźd-list. 14’’ ” ' ................ ....
tal. pł.

list.-grud. 14%,„ luty-marz. 14%, kwiec.-maj 14%,

Na targu: piękna śred pośled.
sgr. sgr. sgr.

Pszenica biała stara 86-90 83 76—80)
Ï! » nowa 84-87 82 76-79 g

yto stare 62-63 61 — 60I „
Jęczmień 53-54 52 — 50/S.Owies 30—31 29 — 26 S’
Grach 63-65 59 54—57) ~
Rzep 212 204 184 sgr. 1
Rzepik zimowy 192 182 172 „ i za 150 funt. brutto.

„ lato wy 170 160 150 „ 1
(Giełda SBezeclńska, 12 października. 

Pszenica: ceny podnoszą się, w miejscu 85 funt żółta
76-79% tal., 83—85 funt, żółta na paźd. 79’/,—80, paźd.-list. 
77’ »—’jo list.-grud. 75’/, płac, na wiosnę 75’/,—76’, tal. pł. 
i żąd. Zyto żądane i po wyższych cenach; 2000 funt, w miej­
scu 48—52 tal. pł., na paźd. 50-’/,, paźd.-list 49’/,—50%, płc., 
na wiosnę 48—’/, tal. płac, i żąd. Jęczmień: w miejscu po­
morski 49, serbski 47—45 tal. pł. Owies: 47—50 funt. 28 tal. 
żąd. Olój rzepiowy ceny mało zmienione, w miejscu 13% 
tal. żąd., 13%, płac., na paźd. 13 żąd., 12’%, płac., paźd.-łist 
12%, żąd., kwiec.-maj 12’/,—%, pł., 12%, tal. żąd. Okowita: 
w miejscu bez beczki 15%, tal. płac., na paźd. 15%„ paźd.-list. 
l5’,„ list-grud. 14’/,, na wiosnę 15'/, tal. płac.

Zapowiedziano: 100 węcpli rzepiku.
®i®łdi* wamawaka, 11 października.

Listy zastaw. 100 rubl. 82’/, pł.— Oblig. skarb, (rs. 100)
79 żąd. — Akcye kolei żelaz. warszaw.-wied. — pł. — Akcye 
kolei żel. warsz.-byd. 61 płac. — Nowa poż. ros. z roku 1864 
prem. (5%) 111 pł. — Listy likw. (4%) 62 płac,, 62’/, żąd.

Nadesłano.
Zwracamy uwagę czytelników naszych na umieszczony 

w dzisiejszym numerze anons firmy „L. Steindecker-Schle- 
singer w Frakfurcie nad Menem“, za poręką któićj zna­
czne już w kraju naszym wypłacono wygrane; usługa mianowicie 
dla każdego jest rzetelną i punktualną.

w téj 
nale- 

Je-

gospodarzy, chałupników itd., ale że 
wsi mieszka także kilkanaście familii, 
żących do blisko położonego dominium, 
żeli więc korespondent i do ostatnich od­
nosi bezwarunkowe swe orzeczenie 1 jeżeli 
miał na myśli, że i ludziom dominialnym 
jedynie śp. ks. Paluszyński i to swoim 
kosztem nosił pomoc, to go mocno przepra­
szamy, ale bez ogródki mu oświadczyć mu- 

rozpisując simy, że giubo się pomylił. I my nznajemy 
poświęcenie się kochanego Adolfa i oplaku-

być powinny. — Jeżli więc liczby sz. kore-|zatrudnienia prócz tego, że chodził od świtu 
spondenta (B.) z Pafuk przekonać zdołają, do nocy od chaty do chaty, zaopatrzony 
to mu nadmienię, że od pierwszój chwili(W lekarstwa i dopytując się o wszelkie po- 
wybuchu cholery, tj. od 18 września do 7go trzeby.

............. ‘ ‘ Oto są fakta, których sz. korespondent

. Korespondent (H .) z Pałuk,
się v Dzienniku Poznańskim w korespon. . . ,-----,---------- o .

Hencyi swojej z dnia 29 września o gwał- pemy w mm stratę szczerego przyjaciela,
’owme występującói cholerze w Żernikach,'nasza z mm przyjaźń z pewnością była aa-
2aPewue mimo w edzy i woli, nieznając miej- wniejszą a może i serdeczniejszą jak przy-
^owych stósunków, minął się z prawdą.
“dyby bowiem poprzednio lepiój był poin-
%rmował sie, to byłby się przekonał, żeto’ Z-'”**4 S1Ç, ».V MJ1UJ OHg --
"ieś Zerniki jest zamieszkałą nietylko przez

bo

jaźń z tymi, którzy o nim w gazetach się 
rozpisują, — ale wyjaśniając sprawę, cho­
dzi nam jedynie o prawdę, którą czysności

października wydano z polecenia dziedziców 
majętności Żernickiój 39 sztuk owiec nie­
tylko pomiędzy ludzi dominialnych, ale także 
pomiędzy biedne familie, nienależące do do­
minium; dalój że rozdano pomiędzy mie­
szkańców Żernik bez względu na religią 
i narodowość, bo pomiędzy Polaków, Ż) dów 
i Niemców lekarstw bezpłatnie za piętnaście 
talarów, ośmnaście srebrników, — jak to 
wykazuje rachunek apteki w Lopiennie; po- 
tćm że sprowadzano do chorych lekarza 
z Lopienna, dopóki tenże sam chorobie nie 
uległ, że w końcu jeden z włodarzy domi

żadną miarą zaprzeczyć niezdoła i które go 
przekonać powinny, że w gorliwości swojój 
obywatelskićj zbyt daleko się posunął, bo 
wyrządził moralną krzywdę, mianowicie tym 
osobom, którym los chorobą złożonych więcej 
zapewne leżał na sercu jak jemu, który 
w oddaleniu był tylko widzem.

Żerniki, 12 paździerdika. (4724)
Zarząd dominialny.

•F.

winny być franco przesłane. Pożądanem 
osobiste przedstawienie i szczególne polece­
nia. Dobra gospodyni także niezwłocznie 
znajdzie miejsce. [4723]

Dom Wiatrów p. Wągrowcem.
Zdatny organista, kawaler] wzorów ego

prowadzenia się, znający się dokładnie na 
gospodarstwie i na uprawie chmielu, szuka 
pomieszczenia przy kościele na wsi, zaraz 
lub od Nowego roku. Bliższej wiadomości 
udzieli na frankowane listy ksiądz Hebano­
wski w Bnkńwon pod Nowym Tomy­
ślem. [4727]

nasze i publiczne i prywatne nacechowane nialnych przez dwa tygodnie innego nie miał
Zdatny ekonom do zzaządu wsi osobnej 

znajdzie niezwłocznie miejsce. Świadectwa

Knobarz żonaty z dobremi świadectwami 
i nie liczną familią znajdzie miejsce w Bie­
lawach pod Janowcem. Reflektujący wi­
nien się osobiście przedstawić. [4722]

Chłopca stajennego, opatrzone­
go w dobre świadectwa, który już 
słyżył w stajni, poszukuje [4746.]
Domiainm Bcndlew, pod Stęszewem.

Blłody Polak, pracujący już przeszło 
dziesięć lat w portowych miastach w han­
dlu zbożowym i z wszelkiemi czynnościami 
kantorowemi obeznany, poszukuje odpowie­
dniego umieszczenia. Bliższą wiad. udzieli 
ekspedycya Dziennika. [4653]

Donosi się niniejszóm, że anonse ostatnie 
w Dzień. Pozn. co do Dom. Dembna nie 
pnehodzą z Dębna, pod Łobłenicą po­
łożonego [4715]
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Pomieszkanie moje przeniosłem pod Nr. 
16 przy placu Wiiheimowskim obok bibli­
oteki Baczyńskich Donosząc o tćm. nole-iaczyńskich. Donosząc o tćm, pole 
cam się nadal łaskawym względom szano­
wnej Publiczności. ZW, JewnaiAstii, 

[4742] tapicer.

Machiny do szycia
wedle systemów najbardziej uznanych, w 
wykonaniu pojedyńczem i eleganckfem po­
lecają pod jednoroczną gwaraueyą. [4750J

«/. ». fioto i syn.

200,000 złotych
Ili

Podpisany poleca się do pośredniczenia 
przy kupn e resp. sprzedaży dóbr przy za­
liczce 8, 10, 12, 20, 30 do 100,000 tal., jako 
też do lokowania kapitałów za bezpieczeń­
stwem pupilarnem. [4743]

Bernhard Asch.
Obwieszczenie.

BSttrcfc na folwarku Goździków- 
ka, do probostwa w Łodzi należący, 
będzie przez publiczną licytacyą sprze­
dany w dniu 29 b. m, i r. O warun­
kach sprzedaży dowiedzieć się można 
u proboszcza w Łodzi pod Steszewem.

[4710],

Korsystny abonament
na

iMzyhlia

©raz z premiami muzyczsemi
za całkowitą cenę abonamentu 

w wielk ej, więcej niż 60,000 dzieł roz 
maitych liczącej

wypożyczalni muzykaliów 
fed. Ifofe i G. Block,

W starem
wynajęcia.

gimnazjum są mieszkania do 
[4711]

[4734]
nadworny handel muzykaliów

w Poznnssiu.

W nowym domu przy placu Zielonym nr.
1 jest kilka Większych mieszkań jak naj­
wygodniej urządzonych, zaraz do wynajęcia. 

[4725]
Nia rogu Rynku i ttroełsw- 

ul. No. 60 je8t ns;«ly kram ze stro­
ny Rynku, drugi z Wrocław, ul. do wynaję
cia. Bliższa 
52 1 p

wiadomość
. WÇ-

na Garharaćh Ño. 
[4753]Wszystkie zaległości

mnie lub śp. zmarłemu w Seminaryum 
Duchownćm mężowi mojemu należące,

Hfttei de la Pan
pod Lipami 43

w Berlinie
poleca się najuprzejmićj szanownej podróżu 
jącśj publicznoś
wygodne urządzenie.

Hotel, położony w najpiękniejszej dziel­
nicy stolicy, w bliskości pałacu królewskiego, 
wśród rucha handlowego i wszystkich go

upraszam jak najpokorniéj i jak naj-|dnych widzenia przedmiotów, ofiaruje
prędzćj na moje ręce wprost, a me na 
imię mego syna Fełicyanta prze­
syłać, ostrzegając, aby zapobiedz nie­
ważności opłaty. — Mająe sama dużo 
wierzycieli, którzy nie cierpią złoki, 
jeszcze raz proszę o jak najwcześniej­
sze nadesłanie. [4728]

Poznań, ulica Wieżowa Nr. 1.
N. Pielatows&a.

Aukcya.
W poniedziałek, wtorek 1 środę dnia 

15, 16 1 17 hm. sprzedawać będą publicznie 
w lokalu auki yjnym przy Wronieckićj ul. 
No. 4. (Koloseum) rozmaita meble jako to: 
biurka, szafy, łóżka itd. dalśj gar­
derobę dla panów, towary z wełny, 
dobre eygara, przedmioty ze 
złota i srebra, itd. w poniedziałek 
rano O 11 godzinie, 3 prawdziwie włoskich 
skrzype Mikołaja Amatius i Antoniego 
Straduario. [4749]

Mankeimer.
królewski komisarz aukcyjny.

tveaole, czyste pokoje 
i ¡»ościel, 

ttt'zez wyborną kwetonią s 
tein«,

g>rzy Mw>eiâ>néj twlwdte ® ce- 
netefo nilef tifjck

przyjęcie najuprzejmiejsze.
Table d’hôte o 3 godzinie.
Restauracja dla obcych i miejscowych. 
Ekwipaże i łazienki w domu. (4733) 
Otworzy się dnia 18 października 1866.

J. Benois.

LOTERYA.
Odnowienie losów do 4 klasy 134 lote­

ryi należy pod utratą prawa uskutecznić 
według przepisów planu do dnia. 16go 
m b. godziny 6 wieczorem.

Poznań, 8 października 1866.
Król, wyższy poborca loteryjny

(4645) JBielefeM.

Wszelkie nowości zimowe
do mego handlu strojów w Bazarze już na­
deszły. [4737] Jakubowska.

Od dwunastu jnż lat
okazały się bardzo skutecznemi wyroby 
Łairitza z wełny iglicowój i pre­
paraty, pierwsze jako ubiory spodnie od 
stóp do głowy, a ostatnie mianowicie jako 
olćj wełny lglloowój, wyskok, okowita, 
mydło Itd. do nacierań, iuhalacyi, obmywaó 
i kąpieli
w podagryczno- reumatycznych 
cierpieniach, holu zębów itd.
Premie udzielane fabryce i to po części 

premie I klasy we Franoyl, Portugalii 1 
Sawajoaryl, jako tćż w Hamburgu, Kolo­
nii, Szczecinie 1 Poznania, prócz tego zaś 
150 legalnych świadectw i opinii lekarzy i 
nielekarzy czynią dalsze zalecania niepo- 
trzehnemi. Bliższych szczegółów udziela chę­
tnie i darmo [4740].

Engeniusz Werner,
Plao Wl.helmowskl 5.

H. Hiruten wioną, Podgórraul. 14. 
BI. Plasterk w Grodzisku.

Zakład wyrobów lnianych
w Poznaniu

poleca swoje nadzwyczaj trwałe

Mi echy
po cenach jak najtańszych.

Władysław Simon,
[4625] Ślósarska ul. 5.

Handel nasz strojów 1 towa­
rów modnych zaopatrzony znów jest 
w najpiękniejsze nowości paryzkie a przeto 
polecamy kapelusze, czepki, stroiki wleń- 
00 itd itd. po nadzwyczaj miernych cenach. 
Szczególnie zaś zwracamy uwagę na formę 
Catalane w kapeluszach i stroikach, która 
»ię świeżo w Paryżu zjawiła, jako też na 
formę Monpensicr, Clotilde i Mathild®. [4748]

Hermann.Siostry

w brzęczącej monecie srebrnej 
może wygrać każdy, co weźmie udział

w wielkiej frankfnrtskiój
loteryi pieniężnej,

jako też dalsze wygrane
. zlt 300,000, 40,000, 35,000, 
i 80,000, «5,000,13,000,10,000 
i 0,000, 5,000 itd. |
Najnowsze to losowanie premiowe
gwarantowane przez wysoki rząd tutej­
szy i przez miasto, podaje udział bio- 
rącym największe pod każdym wzglę­

dem korzyści.
Wszystkie bez wyjątku numera będą 

wyciągnięte.
Cały kapitał zakładowy zwróci się 

w przeciągu 5 miesięcy przez wygrane 
a wedle planu muszą aż do czasu tego 
wsrystkie 12,500 wygranych, 11 premii 
i 18,400 losów gratysowych być w po­
siadaniu interesentów.
Całe losy oryginalne kosztują:

flor. 6 c.yli tal. 3. 13
Va losa „ 3 „ „ 1. 22

« ,, 1’2 „ „ — 26
¡.Oryginalne te losy zaopatrzone są w

pieczęć miasta.)
Już 13,.i 13 przysziteg;«» mSe- 

siąest rozpoczynają się cią- 
gssicfiiia. Zamówienia przy dołą­
czeniu pieniędzy lub za zaliczką pocz­
tową wykonują się natychmiast punktu­
alnie a potrzebne plany dołączają się 
gratis. Po dokończonem ciągnieniu 
otrzyma każdy udz ał biorący wykaz 
urzędowy i wygrane w gotówce.

Wszelakie bliższe objaśnienia we 
względzie wielkiej tej i interesownej lo­
teryi udzielają się a zarazem zapewnia 
się rzetelna zawsze, dobra usługa. 
Niechaj'e więc każdy uda się z zau­
faniem jak najrychlej wprost do

L. Steindeoker-Schlesingera,
handel bankowy i wekslowy

[4736] w Frankfurcie n, M.

Mieszkam na Wielkich Gąrbarach nr. 47. 
[4730] BaruæSz Goldschmidt.

Cicha łza chrześciańsh.
Cena 9 złp.

Co dopiero ttyszla w isafelatSBŚe nioim ta tak ulubiona 
książka do nabożeństwa: „Cicha łza chrześciańska.“ BfojaaowsKe to 
wytlatMae mieści w sobie kalendarz i 2 sztuczne kolorowane litografie, 
i to Madonnę sykstyńską Rafaela (od aniołów adorowaną) i Głowę Chry­
stusa podług Correggiego, jako tytuł. Przeto książka ta pomiędzy książkami 
do nabożeństwa pierwsze miejsce zająćby powinna. ” (4646).

J. LiSSUOr w Poznaniu,
Plac Wilhelmów ski nr. 5.

Znaczny wybór płaszczyków na jesień i zimę, jedwabne 
wełniane pokrycia na futra, najświeższe wyroby na 

suknie,~ gobeliny, adatnaszki na meble, dywany, 
firanki, poleca Szan. publiczności po niskich lecz stałych cenach

[4675]
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K. Znpańskl,
Mowa ulica.

Najświeższe nowości w materyach na suknie, 
żakiety, paletoty i płaszcze poleca do wyboru

handel towarów modnychS. II. Koraclia.
[4751], Nowa ulica Nr. 4.
Biapuzy. czepki, krzyżówki 
i kabalki
Staj lani ki, gacie i szkarpetki 
Spódnice, krynoliny i gorsety,
Wystroje i obszy wki szmuklerskie 1 sukien,

. i i $ssł,

Szaliki i chustki jedwabne, fularowe i wełniane, 
Wstążki i krawatki,
Gzepeczki i siatki,
Kołnierzyki i rękawki haftowane, 
Pończochy bawełniane i wełniane,
Grzebienie i szczotki do włosów, 
Wachlarze i biżuterye francuskie,
Siluzki jedwabne, alpakowe, tybetowe i muślinowe, 
Przepaski z klamrami,
Rękawiczki i deszczochrony,
Jedwab, nici, wełny i bawełny,
Sznury i paski do alb poleca

Handel towarów szmnklerskich, białych i drobnych
W. Kortaka ’

wełniane,

[4752] w Bazarze.

Skład towarów bławatnych i gotow. ubiorów damskich
F. BOGUSŁAWSKIEGO

w Poznania,
przy ul. Willielmowsfcićj Wo. aa,

poleca na tegoczesną porę znaczny dobór towarów w zakres ten wchodzących 
po nader umiarkowanych cenach,

Paletotów jesiennych i zimowych, jedwabnych i wełnianych po­
kryć na futra, snkien gotowych w najświeższych faęonach mam zawsze 
znaczny zapas na składzie a zamówienia ńa takowe w najkrótszym wykonują 
się czasie. [4726]

3*g<!

polecają w wielkim doborze

24,000 losów z 12,500 wygranemi,
IKMlEiefOEiemt na 6 klas.

Potwi erdzona przez rząd król, pruski fiankfurtska loterya miejska podaje wygrane
«a. 800,000 — 100,000 — 40.000 — 35,000 - 80,000 — 15,000 - 

10,000 — 6,000 — 5,000 - 4,000 — 3,000 — 3,000 - 1,000 itd. 
Wpłata w pierwszej klasie: Wpłata we wszystkich 6 klasach:

losu t 1. — 25 sgr. ’/, losu tal. 13 —
Z1 ” ” £ if ” > ” ” “

i ” i • 1 • , 1 ” ” ~
liany losowania i bliższe wyjaśnienia udzielają się jak najchętniej, urzędowe wy­

kazy wygranych i wygrane przesyłają się skoro. Zamówienia można przesłać do
[4630] Antoniego BBoriac w Frankfurcie n. M.

Od p. C. Thust, nadwornego liweranta JKMości
otrzymałem wielką przesyłkęA otrzymałem wielką przesyłkę

nagrobków
K _ składającą się z najpiękniejszych

krzyżów nagrobkowych, pomników, płyt itd
la które równie jak przyrządy gotowalniane, płyty stołowe, flisy, polecam.które równie jak przyrządy gotowalniane, "płyty stołowe, flisy] polecam, 

¡gsfeh Kraty do grobów dostawiam po 20 sgr. za stopę bież. [4731]
Skład główny szląskiego marmuru. 

Fryderykowska ul. 33. O. Sting.
Magazyn

eleganckiej garderoby dla panów
przy Rynka 55 na 1 piętrze

poleca nadeszłe swe na czas jesienny i zimowy krajowe i ssagraiaiczne no­
wości.

Tudzież poleca obfity skład gotowyeii gealetotów zimowych, czar- 
nyeh surdutów sukiennych, spodni, surdutów domowych 
i szlafroków itd.

NB. Zamówienia wykonują się, jak wiadomo, rzetelnie, skoro i wedle kroju naj­
modniejszego po cenach najtańszych. (4584)

W, Tiinmanii.
Rynek 55, na pier^szém piętrze.

Na zbliżającą się porę zimową polecam łaskawym 
względom Szanownej publiczności mój bogaty

Skład frater
po jak najtańszych, i stałych cenach. Zamówienia 
nowych robót jako i reperacyi wykonywa się pod 
zaręczeniem najrzetelniejszój i prędkiój usługi.

Wrocław, w październiku 1Ś66.
G. Fischer,

firma: T. SI. Biirchner,
[456-2] Karlstrasso 1.

BeSŚSMS Si

handel taniseryi
Wilhelmowski plac Nr. 5,

poleca bogaty swój skład zaczętych i dokończonych haftów, wielki wybór eleganckich 
nzoriin każdego gatunku. Towary hoszyczane, bronzowe i skórza- 

..................................... Ha" "ue w pięknych nowościach, zdatne do haftów. Hafty do ozdoby kościołów wykonywam 
według każdego możliwego wzoru. [4754],

Frzcsiicsicnic liandlu.
Handel mój płótna i towarów rękodzielniczych en gros et en

détail przeniósłem

z Rynku nr. 94 pod nr. Rynku
/SI S ® ArriwYi rrnn ri n . a w— .-.1,naprzeciw giełdy, o czem zawiadamiam szanownych moich 

odbiorców z prośbą o łaskawe odwiedzanie. [4586].

Salomon Beck,
Rynek 89.

SSoniesienie
dla pp. -palących tytan.

Niniejszńm polecam mój bogato asortowany skład

Instytut dla chor
lir. Wurm,

choryoh na oj.
’ WÍlhíS?¿i Í T8

S]

Tanie drseweojaloi
Na ostatniem miejscu sprzedaż/P 

drobin 13 B, sprzedaje się 
zupełnego zaniechania handlu, mOf?1 jlt 
wo szczepowe i kneblowe ws7b1iS9

15 sgr. S -1lar«!»

Szkółka drzew.
Grabowiec pod SzamotnU

Cenniki krajowych i zasranie,»]
eSraew leśnych, onoeoJ^, 
1 <Io ozdoby służących, *' 
też krzewów do ozdoby ¡5^ 
woeowyek i roślin lid. ¿i 
łają się na żądanie darmo i frant’

Paweł Zweig<?
[4535] ogrodnik artystyczny i h^J

ro

HERBAIS
r świeżym towarze, mocną i smaczna lskicl 

1 ? íal; za funt’ sxc2f>iynai
zwracam uwagę na tak nazwaną ' SrF 
Thee poleca ’’gnieść

Julian AiFełtowLst
[4674] Chwaliszewo No. 13. cli S

Śrnnświckl salseioS7jNj 
libtny ser szwajcarski & 
też astrach, kawior poihi

Izydor AppeL
irna nr. 7, naprz. hotelu % yj pełul. Podgórna

¿26111

de ï| Pe

Wyborny ameryka Ä
oléj skalny*ne

poleca w najczyściejszym i jaśni Ei 
jak. w«te towarze, w baijego 
kach oryginalnych centnarowybur:

po lija tal,-«

Adolf Asch, [«,sok
przy ul. Zamkowej 5, w bliskości Ty,

i"
'i P5tr@iö™pßsyB,.ch

polecam jak najtaniej tak w becztachrun- 
ginalnych jako też i częściowo. -1

Julian Affellowid^
[4673] Chwaliszewo No. 13.

prawdziwych hawańsklch,
„------- - -----------------  -.o— ■■ -----j—, -Jleżałym towarze po cenach

najtańszych: [4735]
prawdziwe cygara htuwańBkie pro mille od 45—200 tal. 
Stamburicskie cygara „ „ 16-50 „
brenteóBkie cygara „ „ 16— 48 ,,

Dalej prawdziwe papierosy z fabryki ,,Ła Ferme“ w Petersburgu, któ­
rych ja sam tylko mam skład jeneralny i po cenach fabrycznych sprzedaję, podczas 
kiedy sprzedającym z drngińj ręki daię znaczny rabat.

Ceny fabryczne prawdziwych petersburgskich paple OSÓW Z mundsztuhiem 
i bez niego, z nałożonego i kręconego tytunin są od -fi do 3© tal. za tysiąc bez 
rabatu; przy odbiorze większej ilości zaś daję rabatu 5 pet.

, Najpiękniejsze tureckie tytunlc w opakowaniu '/i i Vj oka sprzedaję 
en gros i en détail po bardzo tanich cenach.

Tureckie tyfiunle, które tu wszędzie sprzedają się po cenach znacznie 
wyższych, sprzedaję od 16 sgr. do 4 tal funt. "

Zamówienia EnmSejBcowe wykonują się skoro i rzetelnie; również jestem 
gotów przesłać próby w mniejszych ilościach za zaliczką pocztową.

Przy zamówieniach zamiejscowych miło mi bardzo, gdy się nazwisko i barwę 
cygar podaje jak najdokładniej. giei kOWSki W Wrocławiu, 

w domu

hamburgskich 1 bremeńskłok cygar w dobrym, odfeżałym

Narożnik ulicy Świdnickiéj 1 Karóla ,,znr Poehhfitte.“

Zicbiogórslde winmiia
nntnrl w «B'wStfKnnas'Âl a 1 ». a. O cm.». I*._i. _rozsyłam odtąd w wyfeorówćj dobroci po 3 sgfr. funt brutto włącznie opa­

kowania za przesłaniem pieniędzy w gotówce franco. —• Owoce suszone i po- 
widto wedle dawniejszego cennika.

Zielonogórskie wina czerwone i białe
do 8 sgr. za butelkę, wyłącznie beczki, szkła i opakowania.

GłMstaw Sander
f4706ł w Zielonogórze w Szląsku.

plamy wątrobowe, piegi, czerwonośćLilionesa koprową, ślady ospy^ 
i liszaje. W przypadkach nieskutkowania ;

. '/, fi. 17’/, sgr.
Poorhoof - geest, tynklura na włosy 

sśsa»« wywoływaniu porostu włosów. p0
jej użyciu uataje natychmiast wypadan e włosów, w miejscach zupełnie gołych wyrastają 
nowe włosy, a w czssie najkrótszym dokładna broda. Mnóstwo atestów stwierdza to. 
FI. 15 sgr., >/, fi. 8 sgr.

Oryentałny środek ku pozbyciu się włosów,
ku usunięciu zbyt niskiego porostu ciemienia i zdarzających się u kobiet śladów wąsa 
w przeciągu 15 minut FI. 25 sgr

Chiński środek do farbowania włosów.
Wyborny. Farbuje natychmiast prawdziwą barwą ciemną lub tóź czarną. FI. 25 

» Va R* 12ł/2 sgr.
Denlifrice unirersełl ku [natychmiastowemu uśmierzeniu 

częściowego lub tćż romatycznego bóln zębów. FI. 5 sgr.
sim w , z Zadka j g

(4739). nfr. 5. ui. Nowa 9Tr. 6.

, oddala żółtą cerę, czerwoność nosa
zwraca się pieniądze fi. po l tal.,

POT
finitW niedzielę

dnia 14 b. m stanę IgS-,., 
znowu w hotelu Kei-0^3ya- 

: lera z wielkim -8wS’jeg 
transportem krów i cieląt z łęgu nd W 
kl go na sprzedaż.

r,-,- w• Hamat v
[4747] handlarz by /

liaSprzedaż tryków
w tutejszej elektoralnej Negretti owcig ] 
zarodowćj rozpoczyna się znowu dnia 1<.„ 
stopada rb. [473C,L

Dom. Andryohewlce pod Schliehty^’ 
ą (Dworzec w Wschowie.) *nwą

Sprzedaż tryk<
w Dzięczynie pod Bojanowi™

rozpocznie się dnia 20 pa^ 
ździernika.

Owczarnia moja składa się obecnie zp:..ni 
jętćj po ojcu moim trzody Hfegrett!, IrJ 
w dwóch hoduję kierunkach, dla prodi" 
wania wełny na sukna i dla produkotpti 
czesanki. Obok niej utworzyłem trzodfiwi 
produkcyi czesanki, w której staram 8i{gm 
łączyć szacowne przymioty Ńegrettów zpi t 
miotami francuskich i n endeckich owiec,ii “( 
cych czesankę. Owce zarodowe do mej ¡M 
piłem z owczarni Rambouilletów i oweifiyi 
Rambouillet-Negrettów w Ranzin i Yard},* 
a nadto zakupiłem tryka Nro. O, 112 Mli 
mieckiej trzody Saatel, dającej czesankę/1'ł 
ry był na wystawie w Lignicy. (Dr"

K. Goeppner,______ ’Hr
W Brylewie pod Lesâ j

sprzedaż baranów Negretti 
poczyna się z dniem 20 p

Dnia 20 października roi 
poczyna się;sprzedaż tryU» 
w Nietążkowie przy dworr**’ 
w Starym Bojanowie. [4701

Zgtosrcnia się dla fabryki komp
przyjmuje firma F. From. Sapież;’ 

plac nr. 7, gdzie także odbywa się SJ
daż marek za uprzętanie. [W
Poznańska fabryka kompos

Ogród ludowy.
W niedzielę dnia 14 październik (l

Ostatnia
uroczystość ludowi^

^tćj pory roku. Lbcl
Wielki koncert, świetny fajerffff1111 

iluminacya, oświetlenie elektryör ?’
bengalskie itd.

Cena wnljścla 2 srg., dla wejsko'*’, -v 
1 srg. dla dzieol 1 srg. [471 fil, j{

Początek o 4 godzinie, koniec o 8 gżyw 
Finil Taube» nn.

Nowe okrycia i materye jesienne i zimowe
W. KukuSiński i Spółka.[4459]

Ns4;îade>» i czcionkazai Ludwika Mérzhach»”'T"zMSÍír

pos

fyl

p

ttośc
4kil


	‎I:\Dziennik Poz 1866 3-4\10\234\0315.tif‎
	‎I:\Dziennik Poz 1866 3-4\10\234\0316.tif‎
	‎I:\Dziennik Poz 1866 3-4\10\234\0317.tif‎
	‎I:\Dziennik Poz 1866 3-4\10\234\0318.tif‎

